
terytorium Wietnamu 
Pnedstawlcleł USA oświad-

esył oficjalnie w sobotę, że lot 
niełWa I artylerii amerykali
akleJ r:enrolono bombardować 
I ostneJlwać! terytorium Kam
ltOdjy „w celach prewencyj
nych". Artyleryjski oslrzal 
Kamboctty będzie prowadzony z 
terytorium Wietnamu połudnlo
wero. Na Ul akcję zezwolono 
pod pretekstem „zapewnienia 
obrony I bezpleezeflstwa wojsk 
amerykallskicb, przebywających 
w Wietnamie poludntowym". 

Polskie delegacje 
• • u w1ceprem1era 

ChRL 
W piątek S 'bm, wicepremier 

ChRL Li Slen-Nien przyjął 
dwie bawiące obecnie w Peki
nie delegacje polskie: handlo
wa na czele z wiceministrem 
handlu zagranicznego Marianem 
Dmochowskim. który dzień 
przedtem podpisał "°rozumie
nie między PRL " ChRL o o
brocie towarowym i płatno
śclacb na rok 197G oraz że-gło
gi li wiceministrem teg0 resor
tu Stefanem Perkowiczem. bio 
rą~ uchiał w 10 sesji ud,,;a
łowców Chińsko-Polskiego To
warzystwa M1tklerów Okreto
wych. w toku rozmowv poru
szono zaęadnienia intere•uJace 
oble ~trony. a dotvczace dalszej 
wsoółpracY 1:os1>0darczeJ. 

Wiązan~i kwiatów pod Pomnikiem 

Braterstwa Broni 

Delegacia rwanowa 
wyje~bała 

do Oświęcimia 
1ak już mfonnowali-śmy -

w mieście naszym przebywa 
:r. wiz;rtt\ przyjaźni delegacja 
radzieckiego miasta Iwanowa. 
Delegacji przewodniczy prze
wodnicząca Wojewódzkiej Ko 
misji Rewizyjnej w Iwanowie 
- Nina Moozalowa. 

Wczoraj czł<>nkowie delega
cji, którym towarzyszyli m. 
ki.. - kl!er. Wydziału Propa-
2andy KŁ PZPR B. Kapitan 
oraz kier. Łódzkiego Ośrodka 
Propagandy, A. Balcerzyk, 
zwiedzili Muzeum Historii 
Wlóklennlctwa, Spółdzielczy 

Dom Kultury przy ul. Nowo
polskiej oraz Estradę Robot
nlczę w Pałacyku przy ul. 
Piotrkowskiej 262, gdzie u
czestniczyM w pokazie zespo
łów Estrady. 

Deleg-aeja słoiyh wiązanki 
kwiatów pod Pomnikiem Bra
łersłwa Broni oraz pod tabli
cą pamiątkowlł przy uL Re
wolucji 1905 roku. 

Dziś goście naszego miasta 
udali się do Krakowa. W 
programie - zwiedzanie obo
zu zagłady w Oświęcimiu. 

(jk) 

„Plan . 

Barbarosso" 
na str. 2 i 8 
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.A Uczestniey sesji naukowej z okazji 20-lecia Układu Zgorzeleckiego dokonali przeglądu dorobku pol
skiej myśli prawno-politycznej w zakresie genezy powrotu Polski na Ziemie Zachodnie • Zjazd kółek 
rolniczych wytyczył zadania organizacji w przeobrażeniu wsi oraz wybrał władze związku • Zwycięzcy 
w akcji czynów społecznych na 25-lecie J;>RL otrzymali nagrody .A W Belfaście doszło do nie notowa
nych starć wojska z ludnością katolicką .A Wojska USA będą prowadziły „prewencyjną" wojnę prze
ciw Kambodży. 
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A Cena 50 gr 

ł.ódł, nfec1złe1a I penletłdalek 
5 I I lipca 1978 r. 

Bok XXVI Nr 158 (ml) 

DZIENNIK 
I: O DZKI 

Zadania kółek rolniczych 

wytyczył IV Krajowy Zjazd oreanizacji 
Podjęciem uchwały, nakreślającej węzłowe kierunki dzia

łania kółek rolniczych w najbliższych latacb oraz wyborem 
nowycb władz Centralnego Związku Kółek Rolniczych za
kończvłY się w sobotę w Warszawie dwudniowe obrady 
IV Kujoweg0 Zjazdu Kółek Rolniczych. Na obrady dru
;ieog0 dnia zjazdu przybyli: członek Biura Politycznego . KC 
PZPR sekretarz KC - J. Tejcbma. z-ca członka Btura 
Polity.cznego KC PZPR. wicepreze• Rady Ministrów . M. 
Jagielski. członkowie Prezydium NK ZSL: S. Gucwa E. 
Kolodz\ej ; Z.. Tomal. 

W sobotę w dalszym ciągu - jal!i najbardziej racjonalne 
toczyła sle dyskusja nad głów- wykorzystanie orodukcyjnych 
nyml problemami działania kó- rezerw w rolnictwie. 
lek rolniczych w procesie in- - stworzenie warunków. aby 
tensyfikacJi produkcji rolnic- coraz obfitszy dooływ środków 
twa I pruobrażeń ekonomlcz- produkcji dla rolnictwa był e-
no-spolecznycb I kulturalnych fektywnle wykorz:vstywany 
współczesne.I wsi. Urzeczywistnienie tych dwóch 

Z dużym zaint11rr.,.owaniem podstawowych zadań wymaga 
delegaci wvslucbał; przemówie- onwszechne11:0 stosowania przez 
nia Mleczy•ława Jagielskiego, rolników w sposób komplekso-
który nA tle poruszonycb w wy wszystkich środków or:ey-
dysktt<.ii nrohlemów wskazał na czvn!ajacYCh •ię do oowlek•7e-
na.lważniejsze zadania rolnic- n!a orodukcjl. pPłneri:o zA~ospo-
twa ora2 role samonat'lu chłon darowania kałdeg" kawałka zie 
skiego w ich realizacji. mi. 1ak r6wniet ochrony ut:vt-

Przed całą wsią. " zwla!lzcza ków rolnych przed .,,byt szczó-
Je1 aktywem zrzeszonvm w kół drvm często Ich orzekazywa-
kach rolniczych - mówił M. niem na cele pozarolnicze. 
Jagielski - stoją dwa pod~- Dalszym ezynnlklem gwaran-
wowe zadania.: '-f ~jącvm reallzaeję tych zadań 
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Wręczenie nagró.-

„Czyny społeczne na 25-lecie PRL" 
W sobotę odbyła się w Drzę

dzie Rady Ministrów w Warsza· 
wie uroczystość wręczenia na· 
gród laureatom konkursu „Czy 
ny społeczne na 25-leeie PRL", 
Wzięli w niej udział sekretarz 
OK FJN - W. Jarosiński I 
szef URM - mln. J. Wieczo
rek. 

Konkurs 0głoszony przez re
dakcję „Gospodarki I Admini
stracji Terenowej" pod patro
natem OK FJN, trwał od mar-

kursu ZO!ltaly przyznane narro 
dY w formie dotacji pienięż
nych. Do dyspozycji prezydiów 
WRN i wojewódzkich komite
tów F.JN przekazano :ł1! mln Zł 
z przeznaczeniem na nagrody 
szczebla terenowego. Nagrody 
szczebla centralnego - w l11cz 
neJ Wy•okości 30 mln zł otrzy 
mało 55 jednostek administra
cyjnych. 

• • 
ca 1968 r. do 31 grudnia ub. Nagrody szczebla centralneg0 
roku. W konkursie wzięło u- w konkursie „Czyny społeczne 
dział 94 proc. powiatów I miast na 25-łecie PRL" otrzymały w 
5tanowlącycb powiaty oraz 80,1 woj. łódzkim - pow. Sieradz. 
proc. gromad (3.744 gromady). rromady Warka I Konopnica.. 
Wartość czynów społecznych .----------------
zreałizowanvch w konkurste 
wyno•I 10,ł mld zJ - tj. ok. 
8~.3 pro<;. wartości wszvstkich 
czynów społecznych zrealizowa 
n:vch w latarh 1968-69. W ra- Krwawa noc 

- zdaniem mówcy - jest sta 
le podn·oszen1e kwalifikacji za
wodowych. zwłaszcza przygoto
wanie do zawodu rolni.ka mlo 
d.zlety, ku czemu 1&tniej14 wsze! 
kie warunki. Jak r6wnlet dal
uy postęp w mecba.ni.zacjl rol 
nictwa. W e>bu tych dzledzl
nach opracowano wl.aściwe pro 
gramy. które M. Jagielski przed 
atawlJ delegatom. 

Problemom współpracy kółe~ 
rolniczych I ZMW, przede 
wszystkim w dziedzinie zawo
d<>wego przygotowa!llia mlcxlz!e 
ty do pracy w rolnictwie 1 za 
wodach z111'iąza.nych .z jego ob
sługa pośW1ęcil swoje wystąple 
Ple przewodniczący ZG Zl\IW 
Zdzisław Kurowski. Wskazał on 
na DOtn:ebę zwtększenla oomo 
cy udzielanej przez k61ka rol 
nlcze zesPOlom samok.szt.alce
niowym - SPR-om I zesp;,lom 
mlodego rotnllta. które pro
wadz~ -.n;pólnle obie orga;nlza
Cie. 

Prezew Zarządu Gł6wnei;o 
CRS „samopomoc Chłopska" -
Tadeusz Jańczyk ustosunkowal 
sle w swoim wystąpieniu do 
szere~u POstułatów I wnl:>Sków 
delegatów. dotyczących zaopa
trzenia rolnictwa w nowo~zesne 
środki produkcji 1 artykuły 
konsumpcyj'1le. Wskazał on na 
l>Otrzebe śmielszego domagania 
st!: orzez rolników od spó?
d·zlelczośel zaopatrzenia : zby
tu kcmiecznych WSl mate~ •!ów. 
Watną rolę mają w tyn1 za
kresie do roełnlenla ogniwa sa 
morządu ehłooskiego, 

(Dalszy otąg na str. 2) 

Z Bliskiego Wschodu 
W 1obotę o godz.inie 15.15 

16 Izraelskich samolotów prze
niknęło w przestrzeń powietrz 
ną ZRA I atakowało uozycje 
wo.Isk egipskich. Dwie lzrael-
1kle pirackie 111aszyn:v zostały 
i trącone. 

Poparcie Francji 
dla wschodniei 
polityki Brandta 

Ostatecznv charakter gronicv 

na Odrze i Nvsie 

Sesja naukowo 
·---I 

W sobotę w przeddzle6 centralnych uroezystołcl związa
nych z 20 rocznica podpisania Układu Zgon:elccluego, od
była się w Zgorzelcu sesja naukowa poświęcona współcze
snym stosunkom polsko- niemieckim. Uczestnk?:yli w niej 
liczni naukowcy z uczelni i Instytutów Ziem Zachodnich 
i Północnych. Obecni byli wiceprzewotlnic>.ący Radv Na
czelnej TRZZ Jan Izydorczyk. przed•tawiclele władz Dol· 
nego Sląska. W sesji brali ud:.lal takt~ naukowcy z sRD. 

W referatach podkreślono. t" 
koncepcje powrotu Polski nad 
Bałtyk. Odrę t Nyse Lutyc1<.ą. 
nab1·aly szczeg6l'llie konkretne
go wyrazu w programie pol
skich komunistów w laLa~h 0 -

kupacj!. jak np. w :1eklara
ejach programowych PPR. Kon 
cepcje t>e zostały oficjalnie pod 
jęte Drzez Krajową Radę Naro
dowa. 

zmagania o przywrócenie "<>l 
ace starych piastowskich ziem 
zakończone rostaly uchwałami 
POCzd-amsklml I zagwa rantowa
ne układem podpisanym 6 lip. 
ca 1950 r. przez Polskę I NRD 
w Zgorzelcu. 

Dziejowe dośwladczenla w 
stosunkach 1>olsko-n1emie~klch 
zade~ydowaly o stanowisku 
polskie! myśll pol:tyczneJ w la 
tach drugiej wojny ~iatowej 
I po Jej zakończeniu. o per
spektywach stosunków m:ędzy 
na•zym krajem a 1eg0 zachCY.I 
nim sąsiadem. Równiet 1 tu 
PPR zwracała uwagę. Iż grotba 
niemieckiej a~resjl mote mik· 
ną<' dop:ero oo dokonaniu za
sadnlcz~·ch orzemlan spoleczno
ustro1ow:v-ch w N'emcrech Pow 
stanie NFD pnvię~ zostało w 
Polsce j~ko fakt przcłomawy, 

jako narodziny państwa. Które 
całemu narodow1 n1em1e<::1t1emu 
wska7-uje :lrogę do pokopwego 
I równoprawnego wspćlżyel.a w 
rodzinie wolnych nar:>dćw 

Szer<>ko dyskutowano na se
sji o skrajnie ~dmlen.nym w 
stosunku do oostanoW1eń umo 
wy ooczdamskiel 1 Uklad..i 
Z!lorzeleckiego 3tanowlsku rzą
dów I orzedstawlclell '1-0KtrYnY 
połlt;vczno-prawneJ w NRli" . Na 
kształtowanie doktryn rewtzjonl 
~t;vcznych wvwleraJą W:elkl 
wptyw ori?anl.2.acie orzesiedleń
e-ze nomkostwa oraz różne
go •odzaju „eksperel" od spraw 
Wschodu. r lc.tóryeh wielu i.> 
cl naukowcy. którzy uzasadnia 
Il takte hitlerowskie plany ood 
boju F.u•ropy wschodniej. 

Naukowcy zwracall uwa~ę . te 
nikt w Euroo\e nie mote mleć 
najmn :e1szej watPllwo4C1 ~ do 
oStatec1.nee:<> chacakteru grani
cy na Odru • Nysie. Uzna.1ac 
ti:ran1t'e na Odru. • Nvsle. NRF 
ntc:ze20 sie nte .. wvzbvwa". 
uznaje tYlkt1 lstme1:it'ą rzeC?.v
wlstoś<' . Prawne uzname e~an 1 -
~Y zach'.>dn1e1 Polski Or"'e1 !'<RF 
l!O<l7iłoby jedynie w rew:zjo
nizm. 

Po zieirtzfe zacr.odnłonlemlerkleJ esu 

Proklamacja rewizjonizmu 
Pnedwyborczy zja7.d bawar- ttom koalicji rz.ąaowej w Bonn 

&klej chadecjl.. CSU, zwołany I zapowiadając zdecydowany o-
do Norymberg! zakończy! w so- pór przeciwk<> .. szk:>dllwej 00!1 
botę po południu obrady. tyce obeene110 rzadu'· -

Crcdo polityczne CSU w dz.ie Jeg0 stwierdzenia w trak.CIP. 
dzinle Polltykl nieimec1<1eJ tee:o orzemówlenta. u oartla 
wschodniej zostało wylorone w bawarskiej chadecil \est ?twar 
rezolucji przyjętej przy 1ed:nym ta clb wszystkich. pomvś1ane 
wstrzymującym stę od gloso. a byly orzecie wszystkim Jako wv 
opracowanej przez ultrak>nser- raźny ai:>el t>od adresem ezloo 
watY1il(De;:o polityka partii. ba· ków ~eonazl•tnwsk1 ej NPD kt6 
rona von und zu Guttenberga ra w regionie środkowofran-
oraz deputowanego CSU do końskim ~eszy sle dużą OOPU· 
Bundestagu 1 przewodnlczące&o lamością wśród wyborców 
grupy krajowej esu w oarla-t---------------
mencle federalnym. Stuecklena 
Przedkładając projekt rezolucji 
Stuecklen oskartyl Brandta o 
uległoś~ wobec .. żadań radzle
c!dch" I o kłamstwa •. w tstot 
nych kwestiach narodowych". 
Przyjęta przez zjazd rezolu

cja Podkreśla. it podstawowym 
celem polityk:! wschodniej 1 po 
lltvkl n!emieckoeJ mus! być za 
gwarantowanie Niemcom prawa 
do samostanowienia. 

Rezolucja proklamuje rewlzj.., 
n!styc:rne roszczenia NRF do 
reprezentowania wszystkich 
Niemców, wypoWlada się orze 
cl"'"ko utrwaleniu statu.s Quo w 
Eu.ropie oraz sprzec!Wla się za 
warclu ze Zwlązk\em Radzie
ckim układu o wYrzeczenlu się 
siły na oodśtawie ujawruonei 
ostatnio w NRF tre~Cf tzw no
tatek sekretarza stanu Bahra z 
je~o rozmów z ministrem Gro
myką 

Wicepremier SRR 
J. Fa zeka~ 
zwiedził wczoraj Łódź 
Przebywająca w Polsce de

legacja Socjalistycznej Repu
bliki Rumunii z wicepremie
rem Janosem Fazekasem na 
czele gościła wczoraj w Ło

dzi. W skład delegacji ru
m.uńskiej wchodzą ministro
wie i wiceministrowie resor
tow gospodarczych ora:z am
basador SRR w Polsce Tibe
rlu Petrescu. Rumuńskim i:o
ściom towarzyszył minister 
przemysłu lekkiego, T. Ku-
nicki. ' 

DZ19 ZAMIESZCZAMY DO
KOŃCZENIE BARDZO CIE
KAWEJ PUBLIKACJI LW.,\ 
BEZlMJEJl<SKIEGO O NAPA· 
SC! HITLEROWCOW N A 
ZSRR. PIERWSZY ODCINEK 
PT. „Dt.ACZEGO HITLER 
PRZEGRAŁ POD MOSKWA,?" 
- DRUKOWAUSMY W PO· 
PRZEDNIEJ .,PANORAMJF.'' 

• mach konkursu wybudowano 

Na :r:akończeoie rozmów w 
NRF prezydent Pompidou po
twierdził w 1obote „moralne I 
polityczne" poparcie Francji 
dla polityki wschodniej rządu 
federalnego. 

Rezolucja podkreśla dalej zna 
czen1e 1 potrzebe uzyskania w 
rokowaniach ze Wschodem .,g·„•a 
rancji dla Berlina zachodniego" 
oraz o<>dkreśla . Iż zawacte w 
układach paryskich .. p:>stano
„..;enla. zgodnie z którym! gra 
nit'e Niemiec moe:ą być defini
tywnie ustalonf don~ ero w tra~< 
taele pokojowym. nie mogą być 
naruszone''. 

m. In. 4.795 km dróg o na
wierzchni twardej. 2.104 izby lek 
cyjne, 751 boisk i basenów. 
104 i:ablnety lekarskie. 

Za na.llepsze o•iąi:-nlecla or~a 
nlz•rv,lnr I reallzac.11 czynów 
społecznych uczestnikom kon-

w Belfaście Obaj partnerzy potwierdzili 

Katolicka dzlell:tica Belfastu 

Przeszczepq 
czq techniko? 

- FallB Road stala się w nocy 
z piątku na sobotę w1dowma 
gwałtownych starć. w lc.iórych 
wyniku poniosło śmierć 5 osób 
- ł z.ostały zastrzelone. a leci 
na zmiażdżona przez opa..,cerzo 
ny samochód. 57 05ób, w tym 
wielu totnlerzy, zostało ran
nych. Pojawiły się barykady 

W tłumieniu rozruchów wzię 
Io udział wylączrue wojsko. OC: 
działy wojskowe posuwaly się 
krok u krvklem, strzelając do 
demonstrantów. którzy równi eż 
o.trzellwaJt się z broni pal
nej. 

swą wole rozszerzenia dwustron 
oej współpracy w dziedzinie 
przemysłowej, technologicznej, 
w 1zczególoo~cl technologii re
aktorów nuklearnych. projek
tów badania prze•tneftl kosml 
czneJ oraz kooperacji w due
dzlnle zbrojell. 

Zjazd esu zamk:nąl przywód 
ca bawarskich Chadeków 
Strauss. oonaw! ając w demago 
glczonych sforrnu?owanlach I 
t>rzY bur7.llwvm aplauzie zebra
nych swoje ataki przeciwko par 

112 osób zgin~lo 
w kaiastrofie lotniczej 

W dradze do f,odzl J. Fa
zekas i towarzyszące mu o
soby zwiedzili Zakłady Prze
mysłu Pończoszniczego „Syn
&ex" w Łowiczu. W godzinach 
południowych rumuńskich go 
ścl przyjął przewodniczący 
RN m. Łodzi - I!!. Kaźmier
czak. Następnie goście zwie
dzili Południowo-f,ódzkie Za
kłady Przemysłu Jedwabni
czego oraz w, kończalnię Za
kładów Przemysłu Jedwabni
czego „Pierwsza Rudzka". 

W sobotę zakończy! w War
szawie 3-dniowe obrady XIX 
Międzynarodowv Kongres Euro
pejskiego Towarzystwa Chirur
gi! Serca l Naczyń Uczestni
czyło w nim ponad 500 specja
listów 7. 24 krajów europejskich 
oraz ~oście 7 USA 

Kongres - jak stwierdził prze 
"lll"Odniczący komitetu ori<anlza
cyjnego prof. dr Jan Nielubo
wicz - stał się okazja do prze 
11:\ądu os i ągn ! ęć I wymiany d'>
świadczeń w tak ważnej dzie
dzin'e medvcvny. laką jest chi
rurgia na.czvń wieńcoWYch l 
1ercL 

Również nasi specjaliści ma
ją w tej dziedzinie znaczne do
świadc7.enle 
Chlruq~ia serca i naczyń Jest 

stosunkowo młodą d?.ledziną 

medvcyny. Rozwija •ie 1edn„k 
bardzo szybko. Przeszczeoy •er 
ca. które wvwołałv tak żywv 
oddźwoek spolec7nv. s•a 1a <ie 
obecnie problemem dyskusy1-
nvm. Osohiście sa<.Tze - stvt:er 
dzlł orof. Nielubowiez - że 
prz:vs•lość należy do elektroni
cznych rozruszników serca 1 
sztucznC'l(O aparat:a. którv za-1 
sta oi serce. 

Aresztowano ponad 100 osób 
oraz znaleziono dużą Uość bro 
n1 I !linumlcjl. Mies:ikańcom 
Belfastu polece>no. aby nie 0;>11 
szczali dom6w. zaś ludn:>śeJ z 
okohc Belfastu - aby nie przy 
'iywała do miasta. 

OC momentu zasad-zk! pol'.cyj 
nej na posłankę do Izby Gmin. 
Bernadette Devli.n. w Belfaśc!e 
zginelo 15 osób. tj więcej nit 
Podczas lctlku miesięcy p:>dob 
nvch rozruch""' w Mku uble-
117 •. ~ 

Brytyjski samolot pasażerski 
.,Comet" rozbił sie w oiatek 
wil'cz6r w pobliżu Barcelonv. 
mając na pokładzie 112 osób 
w tym 105 turvstów ; 7 człon
ków ~alogl. „-;iekszość oasaże

rów to Brytv.iczycy 7 oołnoc
nt"j Ani:-lii. którzv oda wali się 
do Risznanii na wakacje. Jak 
oświ•dczvł rzecznik hisznań
skiegn Jv.:ini•terstwa L<>tnictw„, 
Jest rzec=ą pewn, te nikt • •-

sób znajdujacych się w samo
locie nie mógł przeżyć kata
strofy. 
. Szczątki .amolotu znajdują 

s1e pot! szczytem La• Agulla1 
(170ł m), we wschodnie.i części 
łańcucha i:-órskiei:o MontsenY, 
w odległości około 60 km nil 
D61noc od Barcelony. Liczne 
oddzlalv wo.i•k. <tra-tv rywllf'ai 
i brygailv ratownicza udały się 
na mieJsce katastrofy. 

Delegacji towarzyszyli 
przewodniczący RN m. f,odzi 
- E. Kaimierczak ora1 dy
rPktor Zjednoczenia Przemy
słu Jedwabniczego W. 
Ałerbach. 

w 
wycb 

godzinach popołudnio-

członkowie delegacji 

zwiedzili ł.ódź, a następnie 

udalf się w dnigę powrotną 

do Warszawy. (eo) 



Zadania kółek rolniczych 
(D!>lrończęnie ze *· 1) c:ia pług&w, bron t lwttywato-

W dY&kusji delegac i k.oncen- rów ciągnikowych, a produkcja 
~owalli s ię przecie wszystkim ładowaczy w Ciągu 2--3 lat za 
n.a tych zagadm.ieniach, które spoko i pellne zapotirzebowaaiie 
określają i ok.reślać będą rwięk ro.lnictwa. 
szenie produk>cji naszego rolni PrzedstaWiaj ąc praoe przemygłU 
otwa. mas2ynowego nad popraw111 ja-

Wiele wwagi poświęcili uc-z;est kości wytwarzanych t>becn.ie 
nicy obrad sprawom mechan i· ci ągn rk&w J sprawy 1.aooatr2e
zacJ1, szerszemu niż dotychczas n.ta rot ructwa w części za.mien 
wprowadz aniu nowych, bar· ne, minister przemysłu m8$zy· 
dziej wydajnych typów maszyn Boweg0 stwierdził. że dla urno· 
roln ;czych. O sprawach ty ch żllwlenta lepszego wykorzysta
mówR w swoim WY'S"tąpi.en! u n ia park u tr a ktorowego, zos ta· 
minister przemysłu maszynowe ną rozszerzone zestawy sprzętu 
go - Janusz Hrynkiewicz, któ· towarzysząceg o, m. !Jll. !Io ciąg 
ry mpoz.nal delegatew z wyko- n ika „ U rsus C-330", z 6% asor 
aianJem przez przemysł maszy- tymentów maszY'fl obecnie do 
nowy po&t\lllatów ru Krajowe- 71 asortyment.ów w 1915 r., a 
go Zjazdu Kólek Rolniezycll do „Ursusa C-4011" z ~ do &1 
oraz ustosunl«>wal się do wnio asortymentów. 
sków 1 uwag, przedłożonych Przybyły na zja:zd prz,ew<Odlnd-
na obecnym zjeździe . J. Hryn- ezący Międzynarodowej Fede.ra 
kieWit:z omów.U taik2e pr-og>ra.m cji Producent&w Ro!nyob; będą 
rozwoju ĘlrodUik.oji mas:zy>11 rol- cej agendą FAO - Jean Deleau 
niczych stwierd-zaj ąc, że zwtęk m6'wll o d-z;~talln-OŚCi reprezeinto 
,szona :z;osta.nie m. Im.. produk- wiamej przez s iebie federacji, 

UIUWllllllllUUUJlllllllllUłlUlllllWlllUlllllUlłlllUUJIJIWll• 

Młode maH!eństwo wynajmuje mieszkanie. Guy to aktM 
bez sławy, 1>na nosi imię Rosemary. \eh przyjaciel, Huteh 
mówi iJll, że ten dom ciemy się złl~ opmią: tu niejaki Mar· 
ca~ ueywal krwi niemowląt do czarów i przywoływał na· 
tana. Rosemary słyszy t>rzez ścianę głosy są~iadów: pani 
Castevei i jej męta Romana. Poznaje ich, gdy ginie tra
gicznie dziewczyna, którą się zaopiekowali. Pani Castevet 
odwiedza Rosemary, ta tJOkazuje jej pokój przeznaczony 
na dziecinny. Pani Castevet pyta czy Rosemary spodzie-wa 
się dziecka, ona odpowiada, że chciałaby, ale Guy jest 

• przeciwny, Na drugi dzień pani Castevet ofiarowuje jej 
W naszyjnik. llosemary widziała go przedtem na dziewczynie, 
•- która zginęła. p„ kilku dniach ślepnie pewien znany aktor 

- i rolę po nim dostaje Guy: „teraz - decyduje - możemy 
~ sobie pozwolić na dziecko". W nocy Rosemary ma sen: 

- gwałci jlł „coś ni1>ludzkiego", Po pewnym czasie Rosemary 

CU jest w ciąży. Urządza pokój dzieci-Dny. Pani Castevet daje 
......._. ' jej adres sławnego lekarza, swojego znajomego, dra Sa
- pirsteina. On każe Rosl'mary przerwać branie witamin w „ pigułkach i pić napar z ziół i korzeni tajemniczej rośliny 

par2iODY przez panią Castevet. Rosemary ma dziwne bóle. CU Zwierza 1i~ Butchowi. Ale on zaraz po tej rozmowie w-
- staje przewieziony do szpitala bez przytomności, której nie 

E 
odzyakuje przez parę miesięcy, tkwiąc w rodzaju śpiączki. 

Przed śmiercią Hutcb budzi się I każe przekazać Rosemary 
słowo: „anagram" i książkę: „Wszystko na temat czar6w'!. 
Znaj.duje tam zdjęcie czarownika Marc,.,to z synem Steve. 

,.,, Rosemary przestawia litery i odczytuje: „Roman Castevet". 
.e 1 Zro.zpaczona przeprasza nie narodzonego jeszcze Andy lub 
.,. Jenny i obiecuje, że nie odda go Im. Ale jest za późno. 

•- Mówilł jej, te dziecko umarło, ale kiedy słyszy przez ścia
- nę jakby płacz, wdzitta się do mieszkania CasteV<!tów. 
~ Wszyscy byli w zmowie. Siedzą zebrani, na dziwnej mszy, 

M 1>znajmiają jej, ze została wybrana wśród miliardów ludzi, 
M by urodzić na tan.owego syna. „Bóg u.marł - krzyczą - jest 

Szatan. Przyjdź Szatanie!" Rosemarv sp0strzega, że jej 
dziecko jest petworkiem o strasznych ~zach, ale tuli je. 
Nuci kołysankę. Koniec. 

,... Tekst scenariusza jest pozna~ny notatkami Komedy. 
•V S.ą to wykrzykniki, zoaki zapytania, gęstniejące tam, gdzie 

...... z boktł napisał on wielką literę „M" - miejsca, skąd brał 

... natchnienie oo muzyki. Nad wieloma słowami napisme są 

•V tJOIS.kie słowa. Układają się w se;ezególny sk>wnik, potem „ komponują w historię: ,,dreszcz", „czary", „Jękliwe spoj-

cu nenie'", „straszny", ,,dziecinny pokój'\ ,.talizman°. „nar· 
kotyzować się". Wstrząsają tylko dwa słowa, dotyczące 

•- Hutcha, napisane ręką Komedy: „nieprzytomny", ,,śpiącz-

E 
ka". Na ostatniej stronie obok siebie dwa imiona, obwie
dzio;ite w Identyczny sposób lloniami ołówka i Połączone -
imio: iony Romana Polańskiego SHARON i prA'Wdsłwe imię 
Rt>mana Casteveta: STEVE. ::I Mia Farrow nuci kołysa1lkę Komedy ~ jednego słowa, 
powtarza sio: sylaba „la" szeptana w T6żnym nasileniu. Nie 
wiem czy cała hii;torię, którą opowiadam, można zrozu· 
mieć, nie znając tej melodii. W Stanach u-mano, te jest 
<>na trzecią wielką kołysanką jamową: jakby zap0mnlano 
treść filmu, jakby ta kołysanka nie była złowieszc-zą zapo· 
wiedzi• miliony urodzonych w końcu lat 60-tych 
Amerykanów zo&talo przy witanych przpz życie ta melodia, 
nuc<>na pn;ez matki. Zbiegło się to z p0wrotem mody na 
kolysanki i kołyski: stwierd7ono, że kołysanie jest prze
dłużeniem rucbłl, jaklPgo doznaje dziecko w łonie matki. 
Komedzie wydawało się snem, czymś nadprzyr1>dz1>nym to 
nieustanne, nie kończące się odbieranie echa sameiro siflbie, 
płynącego z okie11 domów, otwartych samoehodów, knajp, 
drugstore'b'tr. (Da,hlzy ciąg w num~ wtorkOWYlD-) 

w kłi6ftlJ pracach. Po!Js,k.a bl.&-ze 
udz!.ał n.a zasaczie obserwato
ra. 
Podjęta przez zjazcł uehwala. 

llWl'aca seczególną uwagę na 
dzlaJałność tych kółek, które 
nie osiągnęły jeszcze odpow ied 
nieb do lcb Waninków wyni
kó-w produkcyjnych. Nakreśla-
jąc zadania dla kółek rolni-
czych na naJbtiższe IM!, u-
chwala ws'kazuje potrzebę peł· 
n ego wykorzystania przez 
wszystkich rolników - produ
centów wszystkich stojących 
do Ich dysp&Lycji czynników 
produkcyjnych. Rola kółek rol 
niczych polegać będzie przede 
wszystkim na organizowaniu 
chłopów dO działalności społecz 
no-prodUkcyjnej, pobudzaniu 
kh inicjatyw, 

Na pierwszym plenarnym po
siedzeniu nowo wybranego 85· 
osobowego Za.rządu Głównego 
CZKR, w którego skJad weszło 
ł2 rolników, na prezesa CZKR 
powołano ponownie F. Gesinga, 
na Wicepr«>ZeSóW L. Janczaka 
I JL Wacławskiego, a na sekre· 
tarza generalnego &. Toma
szewskiego. 

Krenika wypadków 
A Wczora;I e>k. godiz. &, na 

Slltrzyźowaruu Ul. S ienkiewicza 
i Trauig'1tta samochód „ Wol.ga" 
ZJderzył się z motocyklem WSK. 
Jad1\CY motocyklem Bogdan w. 
(Mazowtecka 23), w cięzk.un 

s t runie został przewie-zii,c)ny do 
sz.piltala. Swiaakowie wy:pad:i:u 
pros.zeni są o ~~ s.i,e, cl: 
WKRD MO, ul.. W. Bytomsk:iiej 
60, pok.ój Ił. 

4 O godz. 7.05, na id. Przy 
by~ewsk:ie~ 31/33 pod moto
cY.k! llM 2.315 wpadła 81-letmia 
Maria M. (Sosnowa 16). Kobie 
ta, po przewiezienliu do &iJPi 
taia., z.mada. 

4 O godz. 13.46 n.a Ob.r. S ta 
Im~ 50, pod tn.<>410o~ liX• 
6594 wpa<lla 65-letnia Amna W . 
(Mielcz.arskieg.o 13). Poszkodo
wana, z ogólnymi obraże:ni.a.mi., 

przewieziona została do SZ{>kta
le.. 

... o godz. 14.05 n.a ni; 2",e
romskiego 29, kierowca „Ny
sy" IS :n91. po.trącił na jezdni 
Józefa s. (Żeromskiego 27). W 
stanie ba!'dw cię7Jktm poo;zko
dow~ przewiez.i-OTho do szpi 
taia. 

& O goaz. 14.30 na ut. Pa
b'la.nlckiej ll9ł13l, w stojący sa 
moohód ciężarowy uderzył jadą 
cy r0werem, 13-letm.i Wieslaiw 
K. (S ieradoz.ka 1). Chłopiec do-
2lnał obrażeń ciała. PI'2JE>wiezio
ny zosta.l do &ZJJ>i tal a. 

& O ~. U .15 n.a sJc,nzyżo 
w=~a Rzg.owslciej I Wes~ej 

bramw!llj 18/5, przejeżdżając I 
pr21e1: ebQ<lln~k. u<lereyt Wa!en· 
~<> D. (Pabiani*- Wl-duwska 
15). Pos:zlkod(>Wainy doznał ogól 
nyeh obrażeń. cial.a. Prr,ew ezio 
no ~ do s'!lpitała. 

4 W Las'l<u pod ,.SY'T;,nę" 
prowad.7.cmą przez Danutę w. 
w;padła Ma.rJa.rvna F . Poszko
dowana 2lOSUll,i ~na w 
s:zpltal'll . 

& W Sklerm1ewic am . Jad11 c a 
n le<istre>im!e rowerem 14-1et'llla 
~cy-lia W. zootala naie~ha.na 
pr-zez sanitarkę, prowadzoną 

przez Eugen iue za s . D zi e 'N CZYTl 
k.a dozna!a ciężkich u razów 
ciała. P ·rzeWW!Zii<mo ją do szpi
tala. 

Z 
aldadv Pt-S'INll Weł
nianego im. K-telm~ 
w C:.ęstochowie Sił jed
nym ~ d'wóeh w pr-.. 
myśle lekkim przedsię. 
b!orstw, które jnż od 1 

lipca br. przeszły na nowy rry. 
stem bodźców materialnego za
interesowania. FabrY'ka j-est czo 
!owym producentem czesanko
wych przędz tkackich I dzie
wiarskich. W orzęd:z;ę wytwarza 
ną w częstochowsk ich zakła
dach za1>patrywane są główn ie 
zakłady przemysłu wełnianego 
Zjedn-0erenia „Południe". zna
ne w kraju i na rynkach zagra 
n ic znych z wysokiej jakości 
tka n in wełnianych I wełnopo
dobnych, a także wiele reno
mowa n v ch zakładów dziewiar
skich. W fabryce posiadającej 
pona d 70- le tnie tradycje 2ido
łano <>panować produkcję bl isko 
120 asortymentów przędz, wy
twarzanych w SO proc. z U<lZ\a 
łem włókien chemicznych. Bli
sko 82 proc. aktualnej produk
cji fabryki stanOW! przędza I 
gatunk u . Równie wysokie są 
tu pozostałe wskatniki techniez 
no-ekonomiczne. 

Maksymalny rozwój produk
eH najbardziej poszukiwanych 
a s orty mentów pl'Zędz, dalsza 
poprawa jej jakości , obniżenie 
kosztów materiałowych - oto 
główne przesłanki, jalcitnl kie
rowała 9ię zakładowa komi-s:ta 
przy 1>pracowywaniu najwłaś
ciwszego układu bodtców ma
t e rialnych. W warunkach czę
s t ochowskiej fabryki <> ustabi
lizowanvm as1>rtymencle pro
dukcji el~enty te Wpływają 
decydująco na efekty ekono
miczne. 

punktami premiowymi. 
z 25 

Z~·a-

nia odcinkowe są następujące: 

podniesienie jakości pr-odulreji 

- 30 pkt, przedlsięwz:ięcia z za 
kresu postępu technicznego -
25 punktów, i obniżka kosztów 
mate<:iałowych - 211 punktów, 

Jak wykazała anałiza dzia
łalności przedsiębiorstwa, w 
tych właśnie dziedzinach istnle 
ją rezerwy możliwe do wyko
rzystania drogą poprawy orga
nizacji produkcji. Przychodzi 
jej w sukurs zamie.-zona mo
dernizacja zakładu. 

W przyjętym programie dz-ia
łania przewidziano m. in. dal
sze znaczne podniesienie wskaź
nika produkcj; przędzy I ga
tunku. Zamierza się to osiągnąć 
głównie drogą wprowadzenia 
systemu sterowania jakością 
produkcji, co ułatwią doskona
łe wyniki osiągane w f.abry-ce 
d zięki metodzie „Do-Ro11 oraz 
tzw dwustopniowe premie ja
kościowe, angażujące bezp<>
średnio każdego prae<>wnik"a 
p r odukcyjnego. Poprawa przy
itotowa nJ a runa QWC:tego I włó 

kien chemicznych, właściwy do 
bór m\eszanek - co wymagać 
będzie podniesienia kwalifika
cji mistrzów i robotników, a 
takie bezwzględnego przestrze
gania pr1>cesów t echnologicz.. 
n y ch - przynieść powinny zna 
t" ZTI.e oszc7.ędności surowca, o
b lic zan e w br. na 2,2 mln zł, 
zaś w 1975 r . na 9,5 mln zł. 

Inne przedsięwzięcia organi
zacyjn e. wdrażane już do prak 
tyk i. zmierzają m. in. do zago
spodarowania rezerw zatrudn!e 
n ;a, ustalonych pr20ez komis!~ 
zakładową na poziomie 2,9 proc. 

SPORT • SPORT • SPORT B SPORT B SPORT li SPORT • SPORT 

Lekkootled Polski prowadzci z Włochami 65=52 J. Wróblewski 

Zwycięstwa Waśkiew,rcza i Marandy wicemistrzem świata 
1J punktów przewagi uzyska

li polscy lekkoatleci w pier~
szym dniu meczu z Wiochami, 
który rozpoczął się wczoraj w 
SyrakUzach, Po 1J konkuren-

ejaeh nasza dMld::!'M pł'OW&d~ 
65:52 pkt. 

'l'rójskok 1) Gentile (W) 15,79, 
2) Lasocki (P) 14,97, 3) Jankow
ski (P) 14,95' 4) Buzzelli (W) 
14,39. 

W Łodzi startować będą k~ndydaci 
do żużlowej reprezentacji Polski 

na misirzostwa świata 
Teg.oroem1e imdyWtdua!ne mi· 

str2iostwa tużlowe świata odbę 
clą Się na torze we Wrocławiu. 
Polska reipre2entowaina będzie 

Cztery rekordy Polski 
..., pl1Jwaniu 

pi= & naj[epszyOh ŻUJŻ!owców. 
Ka.ndy dat ami do reprezenta.cyj 
nej drużyny są: J. Mucha, P. 
Wal•e>szek, J. Sz.cza.kiel., A. Wy 
ględa., A. Wory na, J. Jarmuła. 

FI.. Gluecklich, Z. Frydek, St. 
Kasa 1 H . żyto. 

D w aj za wod'll icy z be:! d!zle
siątki Gł.uecklich i Kasa -we wt~ 
rek startować będą w Lodzi. 
Wzmocnią oni d·ruiynę Gwar
dii w meczu z Moto-Klubem 
z l?ardu.bic. 
Drużyna Gwardi1 wystąpi w 

następując;mi skład zie : P. Mi
rowski, H. Gluecklich, K. Pakul 
ski, St. Ka~a, T. Gortat, St. 
GOłoflt, G. Koło i G. Koście-

One7.ep n Nikiciu1t (Pl 83,'10, 
2) Sidło (P) 78,30, 3) Lievore (W) 
?0,54. 4) Rodeghiero (W) 69,66. 

Dysk 1) Gajdziński (P) 59,06, 
2) Begier (P) 57,60 3) Simeon 
(W) 57,%8, 4) De Vincenti& (W) 
55,14. 

WYNllU PIEKWSZl!GO DN'JA: 

ZOi m - !J Werner (P) 21,Z, 
~ PuoCi (W) :łł,3, 3) Abeti (W) 
21,3, 4) Badeński (P) 21,5. 

80e m 1) Waśkił!'Wiez ('P) 
1.ł9,9, 2) Del Buono (W) ·i.so,o, 
3) Warda k (P) 1.50,5, 4) Bonetti 
{W) 1.52,2. 

5 km - 1) Arese (W) 14.09,4, 
2) Ardizzone (W) 14.09 ,9, 3) Mle
czko (P) 14.1'1,6. 4) Zieliński (P) 
14.5",8. 

łOt ppł - 1) Ballati (W) 51,9, 
2) Serafin (P) 51,0, 3) Banaszak 
(P) 51,ł, ł) Scatena (W) 61,5, 

3008 m z przeszk, - 1) .Maran· 
da (P) 8.58,&, 2) Kond zior (P) 
8.58,6, ~) Risi (W) 9.00,5. ~ Va
lenti (W) 9.33,3. 

4 x 100 m - 1) Włochy 411,1, 
2) Polska (Wagner , Romanow
ski, Jaworski. Cuch) 40,2. 

Tycd<a - J) Dinisi (W) 5.20, 
2) Sokołowsko; (P) 4,80, 3) Do
brosi (P) 4,60, ł) Pontonutti (W) 
4,60. 

Yi Krakowie rozpoczął się 
mecz pływacki Polska - Wło
chy. Po pierwszym dniu w kon 
kurencji mężezy>zn prowadzi 
Polska 40:31, a w konkurencji 
kobiet Włoszki 42:40 pkt. w 
czasie zawodów padły cztery 
rekordy Polski. E. Kobielska 
uzyskała na 100 m st. grzbieto
-wym - 1.119,6. T. Zarzeczanka 
.na 2oO m st. kl.as. uzyskała -
2.51,1. Trzee.i rekord Polski padł 
w sztafecie 4 x 100 m kobiet -
4.51,7. Czwarty rekord padł na 
800 m st. dow. kobiet. Rekor
dzistka została B. Zieleniewska. I 

lak. Przy &p<>se>bmośei warto 1-----------------

- :W.37. 

przypomnieć, że w poprzed· 
n ich m isbrz<>Stwach świata Po
lacy zajmowali doskonale miej 
sca. Woryna ! Jancarz zajęli w 
1966 r. ex aequo t rzecie m iejs
ca, Waloszek w 1968 r. był mi 
s<trrem Europy, z.a.ś w m istrzo 
s twac h świata zajął Olll p.iąibe 

miejsce. 
Wt orkowy mecz od.będzie !Olę 

na stadionie Orla przy ul. 22 
Li:p.ca. ~Ili o i\IOGZ. lll.. 

i nzwł!'WK~ -- 161 ~ . 

O Puchar lntertoto 
W meczach o Puchar Inter

t-oto warszawska Gward ia po
konała austr iacki klub p ie r w
szej ligi WSG Swarovski Wat
tens 5:1 (2:1) Natom '.ast P olo
nia (Bytom) pokonała 1::8 War
~ lonsbruck. 

Zalkońiczyty się w Mar.f'ioe 
iusA) .szy bowcowe mistrz.o.stwa 
świata. Wie~k:J\ sukces od.nieśli 
w nich reprezentamct Polski. 
w klasie s tand.a.rd J. Wróblew
ski wywalczył tytuł wicemistrza 
świalta - 8.228 pk.t., a tyt'uł dllU 
gie!:{) w ioomistrza świa.ta :!ldo
by l drugi PoJ.anc, F. 'K~a -
8.()84 pkJt. Ty:truł mistrzows~ 
przy>padt w u.dziale zawodniko 
Wi NRlF, H. Rei.ohmoainnOWi -
8.663 PI<it. 

Mistrzem w ldasie ~ 
zostal G . Moffat {USA) - 8.3!3 
p kt. N as z reprezen tamt - E. 
Makula vtywalczyl 5 miejsce -
7.686 pkt. 

W telegraficznym 
skrócie 
* W wyści:gu Dook<Xa Ma-

2i0\11s za p r owad zi n.a.dal z Cze 
chow s ki przed Krzeszowce m 
Kegelem. Wczorajszy eta.p wy 
gra! Czechowski. L o d zianin J. 
Szmaja zajął 4 miejsce. 

* Nasi S2'JOS<YWCY startował! 
w Budapeszcie , zajrm.tjąc pierw 
sze miejsce w wyścięu d ru.ży· 
nowym na 100 km. Zespól PC>l 
ski sta.-t<J\\rał w składzie : Kluj, 
Gó rski, Ma tusiak i Stec. Dru
gie m ie jsce zajęli ko!a.rze Wę
gier, a trzecie NRD. * M ist rzem Wimbledon.u w 
grze pojedyńczej p ainów zost ał 
J . Now oombo (Australia) , k tó
rY p <>kon a t sweg-o roda k a K . 
Rosewalla 5 :7, 6 :3, 6 :2, 3 :'6, 6 ;1. 
Mecz trwał 2 godz. i 63 m in. 
S potkanie Qg!ąid<Wo ' 16 tł'sięey 
wid~ 

Jena I ftta fahryk 1' Jll'UllJŚłe lekkim 

ZPW w Częstochowie 
przeszły już na nowy 

system bodźców 
ogółu zatnldnionyeb robotni
ków. Z tytułu przyjętych za
dań i programu zabezpieczaj;i
cego ieh wykonanie, przeds ię
biors two spodziewa się osią
gnąć dodatkowe efekty w kwo
cie zYSku, które pokryją z nad 

wyż.1t4 prrewidywany wzl'O!lt 
plac. Pr'LY założonym w Jatach 
1971-75 ponad 43 proc. wzro
ście produkcji, prze'widuje się 
pow iększenie zysku w stosun
ku do roku bazowego o ok. ee 
proce nt. 

lJlllllllDmmm111111nuu11n11111111111mmr1mnmnnnmm 
§ Pl . ZUŻ NIEJEDNOKROT· e - an NIE w TOKU NASZYCH = = WYWODOW ROZPATRY- 5 
5 W ALISMY ROŻNE RIPO· C 
- TETYCZNE MOŻLIWOSCI, = = B b „ TERAZ SPROBUJEMY = = „ ar arossa ZREKAPITULOWAC SY· = 
C TUACJĘ Z SIERPN1A 1941 = = ROKU. CO BYLOBY SIĘ -= STAŁO, GDYBY W SIERP 5 = M . • NIU lMl R. GRUPA = = OWlq WOJSK LĄDOWYCH = 
- .,ŚRODEK" (BEERESGRUP = = PE MITTE" DWIE ARMIE = = PIECHOTY I DWIE AR· = 
- MIE PANCERNE) NIE BY = = dewo· dcy LA WSTRZYMALA MAR- = = SZU NA MOSKWĘ? py. = = TANIE TO STAWIAM = = CZŁOWIEKOWI O BEZ· = = SPORNIE WIELIUM AU• = 
- TORYTECIE. = 
: M8'r'llZ8łek ~ Radzieckiego Zu•kow zna wojnę me : 
: z dzieł historycznych, lecz z własnego doświadczenia. W : 
: pierwszym. miesiącu wojny ŻU·kow pozostawał szefem sztabu : 

§- generalnego; potem ro6tał przeniesiony na front leningradz- : 
leli., ~ ~ dlOlwódcą w pierws-zych fazach bohaterskiej : 
bitwy o Leningrad; w paMziemłku 1941. roku :rJOoStał dowód- C 

5 cą fro!ltu :z;achodn.iego. 5 
: „Co by się stało, gdyby wo)9loa nt~k1e w 1111«-pnm !Me -
5 były wst~ały swojegoo natarcia na M06kwę?" - powtó- -

5
-

- rzył moje pyta>nie I zastan<>wit 9!ę. 

5 „Niełiatwo jest 111a 1lo o<ip<JW!.ed~. Jstnt.ało Wiei<! Me C 
: przewidzian-l"Ch Olkolicmości., zarówno dla nas, jak I dla prze- C 

1::: ci.wnika. E 
1! .1'El!r ~. "'°1<16 !l&poCZ<:ła ~ Z wdeliu pTZJ'CZ}l'fl wśród -

: !>krainie dla nas niiekorzystnych <>koli'czności. .Wojska ra- :5 
;; dzleckie z <>kręgów przygrani=nyich musiały Stę wycof.ać = 
;;;;; J)O<loo-ząc przy tym ciężk!ie stra.ty. W lipcu udało się 3ednak = 
: fi:ontom radzieckim rorga<nl.zO'wać obronę I n.a m:eregu od- = 
: cmków zadać przeciwnikowi dotkliwe ciosy. Skutkiem te-go = 
: było, że w sierpniu OKH (nacreltte dowództwo wojsk lą- -
: d~~h Wehrmachtu) nile dysponowało ju-ż środkami i siła· = 
: nu .n~nymi do dalszego prowaó?.enia ofensywy rowno· = 
: c:z;esnie na W.SZJ'Stkich l<'ierutnl<.ach 9trategiczny>ch. Dowódz- ~
: two radrtioectde wunacni-ał.o ró~ie nadal swoją obro-
: nę, spraw ad-zając rezerwy z głębi kra)u". 
: „.J.ak ocernano wtenczas zamiary pnoeciwottr.•f" - wtMn = marszam<a. ~-
- ,,Panowat-o w.t>edy ~. ie Niemcy będą ktootynm>-
5 wać ofensywę na Moskwę. Dopi~o pótniej dowiedzieliśmy 
- się, że OKH byk> zaniepolrojone sytuacją na Ukral.~ ~le a dow?<Jzot:vo g<"IJ'PJ". „Południe" nie umi.ało przełamać ~brony = = r~'Zlecl<'iej. Grupie „Srodek" groz.tm poważ;ne niebe'zpieczeń- 5 
- ~ Uderzenia z flanki ze strony w0>jsk na5"lych frontów = = srookowego 1 południowo-zachodniego. w tym samym cza- -= sie woj~ ~emj~kie nie zdołały wskute;k uporczywej obro- $ = ny 'IV n!J<>łlle lAl;gi przełamać frontu Jenmgradzkiego, a po- = 

- nadto gpotkaly się jeS'ZCZe z slkl)'UI kontruderz-eniem w re- = = Jon>ie Jeziora Ilmeń. W eelu odparcia tego uderzenia -
: i wzmocnienia grupy „l;'ótnoc" OKR mu..i.ało pośpiesznie : = pr:renrocić XXXIX korpus z rejonu Smoleńska, co s~o- a = <loiwał<> osłabieniie "rupy „Srodek". Wymuszony zwrot 2. -
5 gruipy pa<ncernej i 2. armii. na południe i połudnH>wy = 
- wschód, ;lak również otensy<Wne operacje naszego frontu ; 
: rezerwowego (koło Jelm1) a>raz ft'ontu zachodniego (w klei 
Z: runku Duchowstczyny) zmusi ły grupę „Sr odek" do przejśclia 
5 d.o obrony i wstrzymanoia ot.ensywy na M05kwę". § 
a llARSZAł.BK :M1KOW Zlll':A6UMOW AŁ; = - -
-
-- w.~ § " q,~Aa niemieckie nie były w stanie zająć w sienmiu 
=- Moskwy w natarciu, tak jak to planowali n iektó rzy genera- a 

łowie niemieccy. W wypad.ku ofensywy byłyby się one zna-

5

E: lazły w trudniejszej sytuac ji, nl>t w listopad-zie I grudniu ~ 
1941 r . pod Moskwą. Poza zaciętym oporem naszych wojsk 
bez:pośrednio na przedpolach stolicy, grupa „Srodek" mogła 
się narazić na s iine prneciwuderzenie wo jsk naszego frontu 

==§=- P'O'hldnl!
1

. ,,,,1~ckhodó niego. Dlatego też próby niemieckich ge-

1
: 

~ra ow nie t r ych ~hod11lch historyków wojny, aby 
wmę za klę.;kę pod Moskwą zrzucić na Hitlera , s11 róW'l'.lle 
nie d.o. trtrzymaini.a, jak cała niemiecka koncepcj-a politycz
no-m1htarna". 

~ 
Następnym dowódcą, którego poprosiłem o przedstawienie 

poglądu na koncepcję Heusingera, był mars-zalek Związ-ku 
Radzieckiego Konstantyn Rokossowski. Przez wszystkie tata : 
wojny był on na f r oncie, poznał całą gorycz klęsk w pierw- = 

CC szych miesiącach wojny, a potem współdziałał w dokonaniu =• 
decydującego przełomu pod Moskwą. Z nazwiskiem Rokos-

5 sowskiego związaine są wspaniałe zwycięstwa radzieckiej stra- 5 
: tegli pod Stalingradem i na Białort>si. Kon9tanty.n Rokossow- =
- ski powiedział: 5 „Moim zdaniem jest to absolutnie niepoważne I nierzetel· 9 
: ne postawienie zagadnienia. Jakże moona mówić o kcmty- : = nuowani'U niemieckiej ofensywy na Moskwę, kiedy drogi : 
!!!!! zaopatrzeniowe .wojsk niemieckich były nadmioernie wydłu- -_. 
5 zone, a z drugiej strony na skrzydłach niemieckiej grupy _ 
- uderzeniowej stała potężna grupa radziecka? ~ 

5 ZAPYTAŁEM: „Wtencza.; - zdaje się - byliście pOd smo- 3 
~ leńskiem?" =-
;;:; „Tak, 12 li'JICa przybyłem z fr1>ntu południowo-wschodniego 5 do rejonu Smoleńska i pozostałem na fronci e zachodnim. = 
!!!!! Poł'Ożenle wojsk rad:zieckich było bardzo skomplikowane, = 
;;:; trzeba było faJ;<tycz,me tworzyć nowe f r onty. Siły były nie- : 

~ 
dostateczne. Mt•mo to, jestem zd•ama, że wojska niemieckie ~ 
nie ml>aly wtedy żadnej realnej szansy na kontynuowanie 5 
zaJkrojonej na szeroką skalę ofensywy na Moskwę. Potrze- = 

=: 
bowały 1>ne koniecznie złapania ·oddechu, co też rzeczywi- -
ście nastąpiło w sierpniu. : 

i
- „Spójrzde na przykł~d na przyczółek pod Jelnią" - e!ą- !;; 

g<>ąl ~aleJ Rokossowski - „na .tym odcinku Niemcy posu- :I 
_ nęll się daleko. naprzód. Ich llnre. komunikacyjne były nad- = 
- miernie wy<iłuzone i dlategio WoJska radzieckie mimo nie- == ~wykly:Ch trudn_oścl, mogły przystąpić do prze~iwuderzenia _ 

5
= 1 zmusić. Niemco:w do. odwro<tu. Jak można móWić o tym, że -

Bock mogł w sierpnrn kontynuować natarcie na Moskwę? = 
- Nie., llO n.i.e jest pow.aż.ne stal'łOWlisl«>". !;; = Trz>eeim dowódcą do którego się zwróciłem był marszałek :I = Związku Ra•dzieckiego Wassili j Sokołowski , który w 1941 r. -
5 był .szefem sz.tabu fro~tu ~achodniego. Potraktował °"' sta- ~= 

=- noW1Sko Heusmge_ra z ironią ; już sam pogląd, że jedną bit
wą mozna wygrac całą wojnę uważał on za absurdalny 

5 „Cała wojna p rzeciwko nam była od początku awan.turą 
- i jedna bitwa n.ie mogła raczego rozstrzygnąć" - PO\Wiedział : 
: :nar5=z ałeik. „ 

~ 
_Odn-0śnie konkretnej sytu-acji w sierpnl·u 1941 r. na fron- -= 

Cle zachodnim, ma rszałek Sokołowski przypomniał że za 
tym !rontem stal je~zcze front r ezerwowy. ' ~-

- . „Niemcy byliby się natknęli na ten front, a był to trent 
!!;:; silny, bez rozrzed:1JC>nych linii". 
5 Już 39 . c-ze:wca w kwat<;rze głównej naczelnego dowódz- = = twa radz1eck1ego postanowiono utworzyć ten front rezerwo- ~ 
- ":-Y:. który skt~dał się z sześciu armii i rozcłągał się w-zdłuż 5 hn u Rzew-Wiazma. Była to potężna siła . = _Taka był.a s:!:'tu~cja na zachodnim odcinku trontu w sierp-

=- nl'll 1941. r:• w1d~1 a~a ze s~rony rad-zieckiej. Ażeby jednak == 
w pehll 1 nalezyc1-; ocemć koncepcję Heusingera, trzeba = 

5 na ówc1.esną sytuac Ję spojrzeć także 1.e strony niemieckiej• ~
- c zy w o iska Boc ka mogły rzeczywiście w sierpniu 1941 r ' 
!E kontynuować natarcie na Moskv."ę? · 

C: fDa:l&zy ciąg na stir. 8' 
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Kadr z filmu „Bitwa o Anglię". 

Uwatam ten film za bar<tze Udany, przede wszystkim 
dzięki właściWie opracowanemu scenariuszowL który Jest 
dziełem dwu autorów książki „Narrow Margln" (,,Wąski 
wycinek") - Dereka Wooda I Dempstera. 

Jest to naJnowsza pozycja tu1 ten temat. Autorzy książ
ki sami nie latali. ale przez penad 20 lat zbierali relacje 
uczestników bitwy • Angl.le I •pracowali dzieło e dużej 
wartości tll.sterycznej. 

Na sukces filmu złożyła 9lę i>ak.te praca fachowych konsul
tantów - uczestników iamtych wydarzeń. Ze strony angiel
skiej konsultantem był ppłk Tuck - b. dowódca dywizjonu 
myśliwskiege 257 zwanego • .Surma Squadron" oraz, obecnie 
major, a wowczaa. w 194' r. - sierżant Lacey, mój przy
jaciel I dowódca dyWizJonu 501, a którym walczyłem. z 
Laceyem wiąże się niezwykła historia. Otóż był on li razy 
zestrzelony I z.awsze wychodZil cało lądując przymusowo. 
1aO skacząc me spadechrooem. NM! był nawet zadraśnięty._ 

Ci dWaJ piloci reprezent.ują d'Użą znajomość rzeczy, 
drobnych nawet realiów, przeżyć p&ychicznycb pilotów. 
Jest w tl.lmle "Bitwa o Anglię" epizod bardzo charakte
rystyczny: ~oci • SW1c1e zostall przewiezieni de baraku. 
Sa zmęczeni. katdy siada gdZ.ie może I kontynuuje drzem
k~ pozostając Jednak w 9ta.nie dużege napi<;Cia nerwowe
go. I nagle rozlega się dzw.nek telefonu. Telefonista pod
nesl słuchawkę... wszyscy podrywają się... Pamiętam to 
doskonale - ielefon aył dla nas najwięl<.szą ,.zgagą", ,.gan
greną" 1 jak te tam jeszcze nazwać._ Na dźwięk jego 
dzwonka człow1ek zrywaJ nę, • umysł zaczynał gorączko· 
wo pracować: "Ce będZieTI.- ce &oędzie71 ••• ". W rytmie tej 
elężkJeJ pracy, Jaką byta walka myśl.Jwska, Już się o tym 
aapominało, ale telefon dawal czas na myśleme._ Kazdy 
błyskawicznie zastanawiał się: „Dokąd polecimy? .•. ". A tym
czasem eznajml.ano, że._ wlezą do naa herbatę! Następowa
ł.o momentalne rozładowa1ue napięcia psychicznege - ed
pr4łtenie odczuwane wemal fizycznie._ W film1e )eden z 
pilotów .PG telef001e oznajmiającym. że "Jedzie" berbata, 
wybiega za barak 1 chwytają go wraje ..• Tak bywało. 

111.yślę, że ten stan napięcia spowodowany był lękiem 
przed niewiadomym. Byl.Jśmy wprawdzie wszyscy przy
zwyczaieni, zabartowani, ale byliśmy też zmęczenł. Latanie 
bojowe na samolotacb myśliwskich wymagale wielkiego 
wysiłku nie tylke psychicznego, ale wręcz fizycznego. I ten 
wysiłek od biJal 1lę na Zdrowiu każdego z na.s. choci!U 
wówczas byliśmy w wieku. który pazwalal IJl.leć pewnosć, 
że możemy Bóg wte czego dokon~. I w same) rzeczy zdo
bywaliśmy się na niezwykły wysiłek. Ale gdyby się nam& 
wówczas zajął jaklś lekarz-specjalista. mógłby stwierdzić, 
jak wielkie ępust&Szenie w naszych organizmach poczyniła 
ta praca ... 

W całym filmie „Bitwa • A.n-ę" Die llllał11<1:łem ani jed
nej sceny. która !tyłaby ,,naciągnięta". Ani razu ni<! „zła
pałem" się n.a tym, abym edczuweł, że eea w Jest sztucz
nego... Jedyna scena, dla mnie osobiście zbyt długa, roze
grana rbyt wolno, te ta, która przedstawia bombardowa
nie lotniska, z którego właśnie startują samoloty myśliw
skie. Mój przyjaciel Bolesław Orebifisld zwany „Gandhi", 
wówczas pilot 54 angielskiego dywtzio- myśliwskiego, a 
potem ostatni dowódca polskiego dywizjonu 383 w czasie 
wojny. przeżywał taki start POd bombami z lotniska Horn
ehurch .•• 

W filmie poka-zano też !Cen~. gdy w czasie llombardo
wanla lotniska gmą koblet7. Był taki wypadek rzeczywiś
cie, ale wówczas zginęło łeb znacznie więcej, ponad łO 
członkiń •łużby pomocniczej kobiet, ~w. WAAF na skutek 
bezpośredniego trafienia bemb w 1ehron7 - mrect Hit -
jak mówili Anglicy. 

Akcje dziejące się w powletrw !tyły niewątpliwie kon
wltowane ze stroną przeciwną. z której ramienia współ
pracował z ekipą filmową, ówczesay as lotnictwa bltlerow
sklego gen. Galland - główny konsultant. Miał on do Po
mocy kilku pilotów l>o<nbowycb. z uwagi na scen7 mase
wych nalotów. 

Trochę pogmatwała słę sprawa wyglądu •amołotów. 
„Hurricany" I ,,Spitfire" są autentyczne. Natomiast w przy
padku „Messerschmittów lt9E" nastąpił swego rodzaju „me
zalians". Do kręcenia filmu użyto bowJem dwócb dywizji 
myśliwców hiszpańskich. które lastają jeszcze na ,,Messer
schmittach". ale wyposażonych w silniki Merlin Rollce 
Royce. W związku z tym uległa rmlanle sylwetka tych sa
molotów. To same dotyczy hitlerowskich bombowców typu 
„Heinckel". 

Część scen przedstaw1ającycb walki powietrzne kręcono 
nad Hiszpanią w rejonie San Sebastian, mało zamieszka
łym. Sceny tzw. „White Cliff ot Dover" (Białe Skały 
Dovru) także w tych rejonach, bardzo przypominających 
autentyczny plener. Tam też rozegrano sceny bombardowa
nia angielskich stacji radiolokacyjnych. Resztę walk po
wietrznych filmowano nad środkową Anglią, przy użyciu 
tych dwu dywizjonów hiszpańskich. 

Bardzo udane •ą sceny pokazujące trafiony samolot. 
Myśliwiec był właściwie dużych rozmiarów zbiornikiem z 
ben zyną, Wyposażonym w silnik I. .. pilota. Dlatego też tra
fiony Pociskam! 8 karabinów maszynowych, w jakie wy
posa żony był np. „Hurrlcan", zamieniał się w ognistą ku
lę , rozlatującą ste na kawałki. Mówiłem już poprzednio, że 
kie d y trafiłem .,HPinckla" serią w złącze m iędzy silnik 
' kadłub - zobaczyłem ze zdumieniem jak skrzydło odpa
da od samolotu lak gdyby odcięte piłą ... 

Doskonale zrobione są w filmie sceny walk w północnej 
A n glii. kiedy hitlerowry wyszedłszy z założenia. Iż „Spit
f ire" nie mogą być wszędzie".. . wysyłają z Norwegi! 
„Heinckle 111" bez eskorty myślłwców. „Spitfire" Jednak 
tam były .•. 

Sfilmowany został także epizod, który nie wszedł do tu
mu. Przedstawia! on scenę nad jednym z lotnisk angiel
skich, kiedy ,polski myśliwiec .,dobija" palącego się już 
„ Helnckla 111 • Polak ląduje . a angielski dowódca udziela 
mu reprymendy za walkę .• nie fair" wobec „rannego" prze
ci:"'nlka. Następnego dnia tenże sam angielski dowódca 
w idzi, jak „Mes~erschmltty" strzelają do pilota a.ngielskie
go, ratującego się na spadochronie. Angllk mówi wtedy 
do Po.laka: ,.Prz;praszam pana, wy uczycie nas, jak należy 
z n !rnt walc zyć ... . 

Scena ta nie we"'Zla do filmu na skutek Interwencji gen. 

(Dalsz.y ciąg n.a sbr. 6) 

As lotnictwa 
polshiego 

płk St. Skalski 
komentuje 
słynny film 

Konstatując, że rewolucja naulcowo-ied1niczna siała słę w cio

łowych krajach świata kapitalistycznego faktem historycznym, nie 
można popadać · w podobne złudzenia, jakie jej towarzyszą na Za
chodzie, a zwłaszcza wśród społeczeństw zubożonych. To właśnie 
ideologowie kapitalistycznej koncepcji rozwoju ludzkości ogłaszają 
nie tylko iej ponadklasowy triumf i błogosławione ogólnoludzkie 
skutki, ale - co znacznie ważniejsze - upatrują w niej nieledwie 
nowego demiurga, stwórcę świata nowych rzeczy i organizatora 
nowej etyki społecznej oraz moralnej • 

... plus rewolucja naukowo-techniczna 
KONSUMENCI 1 NU! TYLKO 

KONSUMENCI 

Biorąc rewolucję naukowo
technlczną za jakościowy wy
raz nowej sytuacji mlę<fzv si
łami "\\J'twórczyml. a stosunka 
ml produkcji. eo ma się 1 cza
sem wyrazić stopniowym zlewa 
niem sle formacji kapltalistycz 
nej 1 formacją socjalistyczną 
(tzw. teoria konwergencji). plew 
cy kapitalizmu ogłosili kolejno 
jeszcz,e klika teorii dooatko
wych. teol'ti uzupełniających. 

W Rostow. natchniony obec
nymi skutkami rewolucji r:.au-

Niedziemy 
M~ 

„Dziennika 
Łó~·· 

kowo-technicznej, ororokuje 
„teorię całej nowej historii", 
według które) rozwój ludzkości 
dzieli się na dwa stadia: sta
dium tradycyjne l stadium ka
pitalistyczne To drugie stadium 
dzieli się na stadia mniejsze. 

NARZĘ
DZIE 

UCZONYCH ' 
PROROKÓW 

~-- - --- ·-

przy czym samo „stadium dol• 
rzewanla" ogłasza z jednej stro
ny, jako Idealnie odpowiadające 
charakterowi człowieka. a z dru 
glej zaś lako definitywnie koń 
czą ce wszelką ewo! ucję społecz 
ną. Poza .• stadium dojrzewa-

nia" nie widać już żadnej per
>Pe ktywy gdy~ 1edyna oerspek 
tywą ma być tylko I wyłącznie 
nleusta1ący · roces samodoskona 
lenia. To właśnie rewolucj-a 
nau kowo- techn iczna ma spra
wić, że wiek XXI będzie 
.. wiekiem wielkiego społeczeń
stwa konsumpcvjnego" W tYm 
dopiero spełni s!e ludzki. 
a więc kapitalistyczny Ideał 
szczęścia I sprawiedliwości 
.,stadium dojrzewania". 

Z tego samego pnia powsta
ły koncepcja społeczeństwa 
przemysłowego J Eullala ! R. 
Arona. r-owego ;połeczeństwa 
przemysłowego J. Galbraitha, 
wreszcie społeczeństwa oostln
dustrla lnego D. Bella I H. 
Kahna. 

Wszvstki e te koncepcje. oczy 
wiście poza lekceważeniem silv 
napędowej ewolucji społecznEf. 
ktora 1est właściV<"Y kapitaliz
mowi antagonistyczny układ 
sil społecznych zdefinlowan:vch 
przez marksizm lako walka 

(Dalszy ciąg na s~. 4). 

„TyA 1est wiatr ł symetrła. zloty deszcz ł harmonia. 
Europę 1ak skrzypce trzymasz w swycll niezmordowanych 

dlonlach. 
Niobe. eóf"ko Tantal.a. Niobe, ~one Amfiona - " 

Minęło la.t kilka. i oto jestem przed bramą niebo
rowskiego pałacu. Długi, honorow7 dziedziniec ~ pod
jazdem i pałac, gdzie w jednej a sal stoi głowa córy 
Tantala, żony Amfiona. - nieborowskiej Niobe, tak pięk

nie opiewanej przez wielkiego Konstantego Ildefonsa. 

L 
Holender - Tylman van Gameren był wybitnym 

architektem czasów nowożytnych, a działał w Polsce 
pod koniec XVIl wieku. Historycy architektury stoso

wany przez niego styl nazywają klasycyzującym baro
ldem. Zbudował on m. in. kościół w Węgrowie, War
szawie i kościół św. Anny w Krakowie. Był też twór
cą magnackich pałaców. Specjalista powie, ze budował 

pałace o „modnym fr•ncuskim układzie wnętrz i zwar-
tych, akcentowanych narożnie bryłach". Turysta może 
takie pała.ee zobaczyć w Lubartowie, Starym Otwocka 
i Nieborowie. 

Księżyc odbijał się w toffi spokojne
go jeziora jak nie zamierzona dekora
cja. Na brzegu płenęło ognisko, a my 
- uczestnicy studenckiego obozu 
siedzieliśmy pootulani kocami na ła
godnej stromiznie lesistego stoku ma
ZlKskiego pagórka. Było to gdzieś nie
daleko Leśniczówki Pranie i echo niosło 
po wodzie słowa: 

Pałac nieborowski stawiał Tylman van Gameren na 
slecenie prymasa Michała Radziejowskiego. Budowano 
go siedem lat, od 1698 do 1696 roku. Po okresie przy. 
należności do Radziejowskiego, pałac był kolejno wła
sn~s.c1ą. rodzin: To~iańskich, Lubomirskich, f,ochockich, 
Ogmsktch ł do WOJDY - Radziwiłłów. TerM jest od
działem Muzeum Narodowego w Warszawie. 

(Dokończenie na• str. 5) 
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(Dokończenie ze str. 3) 

l1as, łączy niezłomna wiara 
w skuteczną dominację ter.den 
ej! zachowawczych - 1 z te
go to powodu powinn iśmy oce 
niać te koncepcje ja ko produkt 
czysto spekulatywnego irracjo
rallzmu, orawie klasowego mi
stycyzmu. 

W każdym razie wizja W. Ro 
stowa „wieku wielkiego spo
łecze11stwa konsumpcyjnego", 
będącego następstwem właśnie 

skutków rewolucji naukowo-tech 
nicznej jawi się dość zachęca
jąco i ob1ecu.Jąco. Pytanie tyl
ko, komu? Któż bowiem, uprasz 

NARZĘDZIE 
ezajęc rzecz do maksimum, nie 
chciałby konsumować bez ogra 
:r:iczeń i do syta, a do tego 
bez pracy, lub też pracując„. 

z nudów. A taką to wizję roz
tacza W. Rostow, oczywiście po 
odrzuceniu całej naukowej ta
pety, wizję ugonających się stt>
lów oraz produkujących i zara 
biających na te uginające ~ię 
stoły - ma się rozumieć kom
puterów. 

Czy W. Rostow nie traktuje 
konsumentów swego produk:u 
jako idealnie naiwnych? A mo 
że, co jest bardziej prawdopo
dobne, W.. Ros low zmierza 
w sposób jemu tylko wlaśc'.wy . 

pozornie naukowy do dezorga
nizacji -świadomoścl społ~znej? 

GDYBY WIERZYC 
„FORTUNE''.„ 

~arówno dotychczasowe rezul 
taty i faktyczr:e os!ąl(nięcia re 
wolucji naukowo-techn;cznej, 
które m. in. zmaterializowały 
się syntetycznie w realizacji 
programu „ polio" oraz (n ie
stety!) - jak obwieśc i! gen. 
westmoreland - w „elektro
nie~ polu walki w Wietna
m.i.Il}~ <i. ~e pqpar.c.ie, jak.ie 
tej jedynej !'ewolucji w dz'.e
jach USA udziela czynnik rzą
dowy, kompleks przemyslowo
wojskowy, świat wiE'lklego busi 
nessu, zdają się nledwuznacz
r:ie wskazywać na ogromną na 
dzieję, jaką kapitalizm łączy 

z rozwojem nauki i techniki, 
a prócz tego, na to, że z dy
namika t<>J rewolucji pragnie 
związać swój los. 

To już nie jest etap tech
nicznych igraszek, ma.Jsterkowa 
n!a, eksperymentowania, bada
nia ! produkowania czegoś na 
pokaz, to już nie jest nawet 
etap równorzędnej fur.·kcji tech 
niki w stosunku do polityki -
w tym do polityki soołecznej 

- to jest wyraźna próba total
nego pod'porz;idkowan;a stosun 
ków produkcji i uczynienia z 
techniki hegemona w skali 
klasowej i zdominowania sto
sunków międzynarodowych. 

Nieprzypadkowo J. J'. Ser-
van-Schreiber, r.-owa gwiazda 
na firmamencie politycznym Pa . 
ryża , w swej słynnej na obu 
kontynentach książce „Wyzwa
nie amerykańskie" ostrzega spo 
łeczeństwo francuskie, że około 
roku 1980 trzecią potęgą prze
mysłową „na dobrą sprawę m<> 
że się stać nie Europa, lecz 
amerykański przemysł w Euro
pie". 

Obowiązkowo trzeba tu dodać 
1 to. że wszystkim tym kon
cepcjom, zamysłom, przedsle
w.zięciom - słowem ekspansjl 
f~turologicznej towarzyszą 
tóżn€go rodzaju orygir:alne pla 
ny, częściej reformatorskie ma 
rzenia, które doświadczalnie 
Francja na przykład widzi, 
jako perspektywę „kapitalizmu 
ludowego". 

Jl.'żeli zatem jest tak dobrze, 
optymistycznie, to dlaczego za 
razem jest tak ~Je, wręcz pe
symistycznie? - że postawimy 
tego rod'zaju banalne pytanie. 
Jeżeli jest tak dobrze, jeżeli 

rewolucja naukowo-techniczna 
Inia taką kolosalną szansę hi
slbryczr.·ą, jeśli jest udziałem 
„midlle class", elity władzy, to 
przynajmn iej jedna kategoria 
ludzi kapltaUstycznee;o świata 

po~b ~ .§>'ale<.lli\ee'oo'?~ 
cjÓnowana, zaóowor"Oha z smfe 

1 zadowolona 1 koncypowanej 
dla niej perspektywy. Tą ka
;egorią. co nietrudno się do
myślić, jest św:at wielkiego 
businessu. Tymczasem wielu czo 
!owych businessmanów uważa, 
że społeczeństwo. w którym żv 

ją, Jest społeczeństwem rasistow 
sk1m, że bogactwa są w :r:lm 
rozdzielone niesprawiedliw:e 
1 ż,e kraj wymaga duchowego 
odrodzenia. A przede wszystkim 
nie chcą oni wojen. 

• Jak bowiem podaje miesięcz
nik „Fortune" który wespół 
z firmą Daniel YankeJovich, 
Inc. przedstawi! ludziom wiel
kiego kapitału 10 zarzutów pod 
adresem społecze6stwa amery
kańskiego z prośbą o wyraże
nie opinl!. O ile tylko mniej
szość szefów spółek wskazywa
ła, że zgadza się z tymi zarzu
tami, o tyle zastanawiająco du 
ża była liczba businessmanów, 
przejawiających sympatię wo
bec tego rodzaju radykalnej 
krytyki społeczeństwa Wspom
niana „Fortune" podaje dalej, 
że 45 proc. uczestników ankie
ty zgodz:Io się, co najmniej 
częściowo z tezą, :Oe USA są 
krajem „rasistowskim", że bo
gactwo rozdzielone jest w USA 
niesprawiedliwie, że USA pod 
względem moralnym i duchn
wym „zagubiły właściwą dro
gę". 

NIE .JEST TO ŻART 

TOWARZYSKI 

Ale na tym nie kończy lti<: 
krytycyzm Judzi kapitąlu. 

,,Fortune" stwii!rdza; „Ponad 
jedna trzecia uczestników an
kiety zgadza się z tezą, że bu• 
s:ness nadmie.rnle pochlon'.ęty 
Jest kwestią zysku i niedostatecz 
n;-e troszczy się o swe obowi'IZ 
ki wobec społeczeństwa". 

Gdyby tak uwierzy~ „Fortu
ne" .. Należałoby chyba uw1e
rzyć, że na jastrzębie należy 
od roku 1969 mówić golęble, 

a Jastrzębie_ to pta kl mitolo-
Ji. g iczne. Ale< „Fortune" jest lllS 
t ~ teg~tału, ,v.iy.i:aża Je• 

go pógTą'd'y' 'iT'dziala pod je.go 
przemożnym~ auspicjami. Dlate 
go obraz jest mało wiarygod
ny. Nie łudżmy się, że wiel-

UCZONYCH 
„ 

PROROKOW 
kl kapitał jest tak! dobrodusz
ny, by chciał ujawn'.ć prawdzl 
we swe myśli, by chciał być 
szczery wobec szerokiej opinii 
publicznej, skoro jego nadwor
ną filozofią Jest eleganckie za
kłamanie, uśmiechnięta bezpar
donowość. 

Istr:·ieJą poważne dane, tt lu 
dzie wielkil>go kapitału postan9 
wili w momencie wzrostu spo
łecznego i moralnego kryzysu 
wystąpić jako część narodowej 
całości, a przez to postanow;li 
zidentyfikować się z poglądami 
najszerszych mas, zachowując 
zarazem narodowy wyraz twa
rzy, przynajmniej na jakiś 

czas. Ludzie wielkiego kapita
łu bardzo dbają o to, by otrzy
mać rozgrzeszenie bez spowie
dzi. Na to ich stać. W takim 
razie o co chodzi? Na pewno 
nie jest to żart towarzyski. Ten 
zabieg ma niewątpliwie na 
celu przedstawienie własne-
go JA w korzystnym z punktu 
widzenia historycznej chwili 
świetle, co może być obliczone 
na podreperowanie zaufania do 
ludzi wielkiego kapitału, 
a przez to do samego kapitału, 

do jego funkcji w ksztaltowa
r •iU struktury i świadomości wła 
dzy, do jego roli w kształtowa 
niu perspektyw_ Trzeba przyz
nać, że sprytnl-e to wykoncy
powano. Bo każda koncepcja 
jest dobra - w świecie kapi
tali11tycznym - jeżeli ma or:·a 
na celu jego naukowe podpar
cie. 
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OD KILKU DNI ZNOW TRWAJĄ KRWAWE STARCIA W IRLANDII Pół'.NOCN'E.J - HLSTERZE. A WSZYSTKO 

ZACZĘŁO SIĘ OD ZORGANIZOWĄNIA PRZEZ POLICJĘ BRYTYJSKĄ ZASADZKI NA BERNADETTE DELVIN, 

23-LETNIĄ KATOLICKĄ POSŁANtiĘ DO IZBY GMIN. OTÓŻ DELVIN USIŁOWAŁA SPOTK'\C SIĘ ZE SWYMI WY

BORCAMI NA W TYM CELU ZORGANIZOWANYM WIECU. NIESTETY, POLICJA - MIMO ŻE UPRZEDNIO WYRA

ZIŁA ZGODĘ - POSTANOWIŁA NIE DOPUSCIC DO NIEGO, A POSŁANKĘ ARESZTOWAC. I TAK RZECZYWISCIE 

SIĘ STAŁ.O. WYWOŁAŁO TO FALĘ OBURZENIA WSRóD KATOLICKIEJ CZĘSCl MIESZKAŃCOW ULSTERU. NATO

MIAST TAMTEJSI PROTESTANCI WYSZLI NA ULIC~ STOŁECZNEGO BELFASTU - ABY W OBECNOSCI BRYTYJ

SKIEGO MINISTRA SPRAW WEWNĘTRZNYCH REGINALDA MAUDINGA, KTÓRY PRZYBYŁ DO ULSTERU NA 

INSPEKCJĘ - DOM/\ GAC SIĘ OSTRYCH SANKCJI DLA MANIFESTUJĄCYCH KATOLIKÓW. ZRESZTĄ JUŻ 1 LIPCA 

BIEŻĄCEGO ROKU IC"H ŻĄDANIA ZOSTAŁY W DUŻYM STOPNIU SPEŁNIONE PRZEZ MIEJSCOWY PARLAMENT. 

UCHWALIŁ ON BOWIEM USTAWĘ PRZEWIDUJĄCĄ KARY WJĘZIENJA OD 6 MIESIĘCY DO 5 LAT ZA UDZIAŁ 

W ROZRUCHACH I PODŻEGANIE DO NICH. TYLKO, CZY ,JEST TO WŁASCIWE ROZWIĄZANIE IRLANDZKIE.I 

TRAGEDII? CZY JEST TO W OG0LE JAKIEKOLWIEK ROZWIĄZANIE1 

NIE MA SPOKOJU 
Jak pamiętamy jut przed kilkoma miesiącami V\J 

w stosunku do demonstrantów podjęto szereg sankcji, 
nawet zezwolono policji sbvzelać do wakzących tłu-

mów i rzucać gazy łzawiące. I choć opanowano sytua-
cję, to spokój trwał krótko. Po dwóch-trzech tygo-
dn:ach na ulice Belfastu, Newry i Londonderry wy-
szły znowu tłumy. Znowu polała się krew. znowu Ul-
ster trafił na czołówki wszystk!ch światowych gazel 
Żadne bowiem represje administracyjne i policyjne 
nie są już w stanie zapobiec toczącej sie tam „świętej 
wojn:e". gdyż ma ona nie tylko podłoże relig:jne, ale 
także klasowe. Bez konkretnych reform społecznych 
nie ma co marzyć o spokoju. 

ANGLICY KOLONIZUJĄ ULSTER 

Przyczyn kryzysu jest wiele. Rodowód niektórych 
s'.ęga nawet XII wieku, kiedy to Anglicy rozpoczęli 

kolonizować ten celtycki kraj. Od p:erwszych dni swe
go pobytu na północno-irlandzkiej ziemi stosowali 
oni brutalną przemoc I dyskryminację. Prawa obywa
telskie przyznawano jedynie tym Irlandczykom, któ
rzy przeszli na protesta'l'ltyzm. Była to nieliczna gru
pa, która szybko stopiła się z przysłanymi z .Anglii 
i Szkocji urzędnikami oraz właścicielami wielkich la
tyfund!ów. Ona też - obok kolonizatorów - dorob:ła 

s:e pokażnych fortu'll na W~:l'-llku pozos..tałej ludności 

irlandzkiej, w z<lec)'do.wanef więksrości w~jącej 
katolicyzm. Odtąd w Ulster pa.nu.ie powszechnie po
wiedzenie: - „Pow:edz mi jaką wyznajesz w:arę, 

a pow:em ci czy jesteś wyzyskującym. czy wyzyski
wanym. Czy masz jedynie obowiązki, czy także i pra
wa". 

Gdy więc po I wojnie światowej południowa część 
Irlandii uzyskała niepodległość I powstała Republika 
Irlandzka (Eire), a katolicy zdobyli w niej pełnię 

praw i władze - bo stanowili w:ększość - sześć 

hrabstw. leżących na północy wyspy proklamowało 

secesję. Do tego kroku zdopingowała je także obawa 
przed parcelacją majątków ziemskich, które przepro
wadzali na połud1niu kafollccy chłopi. Strach przed 
reformą rolną był wśród tamtejszej burżuazji i z!e
miaństwa silniejszy niż poczucie narodowe. Wystąpili 
więc do Wielkiej Brytanii z propozycją zawarcia unii. 

T 
E 
R 

UNIA Z WIELKĄ BRYTANIĄ 

Uzyskana w ramach Zjednoczonego Królestwa autonomia 
jest wyłącznie autonomią dla tych dwóch grup społecznych. 
To ich przedstawiciele zajmują wszystkie fotele w lokalnym 
rządzie I parlamencie, to icb interesy reprezf'ntuje uadząca 
partia Stowarzyszenie Unionistów. Jest to partia skrajnie 
szowinistyczna, w swoich programach działania utożsamiająca 
każdego lrlandczyka-lrntolika z ogólnoirlandzkim ruchein 
zjednoczenia kraju i związkiem reformatorów społecznych. 

(Dalszy ciąg na str. 6) 

N/z: Uliczna walka na kamienie w Belfaście. 

•1==1 ===·== •=== •==== •====t===t ===·~ 1==1 ===1 11-1== I~ I===• :=1 
Ili afę w takt pobrzękiwania su- oo, kiedy to znów powracał natomiast w jednej z oficyn Ili 
• fonu. Takie wlafale turgon11 na sklepowe haki. obora ( /). w której kitka krou: 

Ili 
miala m. In. fabryka w0<t11 .,produkowalo" koszerne ml"- • 

sodowej „Margolłna", znajdu- Klasycystyczny magazyn IDV ko. Ponieważ zapotrzebowani" Ili 
jąca stę w podwórzu domu budowa! niejaki Moszek daleko przewyższalo podat 

• przy ul. Piotrkowskie' vil. Framd - balUcld kupiec. któ-

11, 

, przedsiębiorczy wlaAclclel kra-
Rozwożący syfony do sklepów ry za przyslowiowe grosz11 sui powtęk.nal dzienny udó; • 

furmani zaopatrywali Odbtor- nabyl obie posesje w czasie o kilkadziesiąt litrów sprowa- ~I 
• ców również w lód, sklado- dewaluacji. Staly tam Już 

Ili 
dzanych po cichu z majątku 

wany w piwnicach parterowll• , dwa okazale domy wzntesin- w Brusie. 

go klasycystycznego bUdynku, ne w latach dztewięćdziesiq- • 

któw, .Pelnli rolę magazynów tych ubleglego wieku prze2 Poza oborą i magazynami ui W 
• handlowych. Bylo ich w su• przemyslowca Warsztacktego. obu podwórzach lokowalo się Ili 

Ili 
mte 20 - przy czym okna _ Kamienice przy Ptotrkowskiei w różnych okresach szereg • 

drzwi jednej dziesiątki wy- 116/118 wyróznialy stę spo~ród biur, pracowni i warsztact- Ili 
• chodzily na posesję nr 116. łnnych lulcsusowym, jak nc ków. Tu mieścily . się m. In. 

Ili 
drugiej zaś na plac pod nu- owe czasy, wyposażeniem O• filtrr •• Kuriera Warszawskie· 

merem 118. raz strojnym frontonem. go", zaklad cukierniczy. han- • 

Dzt.erżawca piwnic Margolln Nie wiadomo na Jakle; pod- del drobiem. zaklad lltogra· ~I 
• Wykonystywal zapasy lodu stawte utarla się opinia, ii ftczny SzczeAniewskiego, pra· 

Ili 
IV ten jeszcze sposób, że Udo- parterowy budynek _ maga- eownia hafciarstwa ! tambu-

Starsi wiekiem lodziante pa- stępnial (oczywiście za opla- zyn (dziA Doświadczalne Pra• rowania, zaklady kot!arskt11 •

111 
• miętają jeszcze szerokie piat• tą) tę pOdziemną chlodnię cownie Graficzne) byl kiedyi oraz wyrobu pasów i sztucz· 

I~ 
formy zaprzę:i:one w musku- rzeźnikom na pruchowywant11 żydowskim domem modlttwv. nych kwiatów. ślusarnia, ze-

larne perszerony, a zaladowa· mięsa. Co sobotę wieczorem Ani w księgach hipotecznych. garmfstrz. stąlarnia Leśntew- • 

ne dużymi syfonami z mt'1- na obszerny podwórzec zajeż- ant t<?ż w starych informato- skiego itd„ Itp. Jak na dwie ~ 

• dzl. Pod wozem wisialy zwy- dżaly więc furgony nalado• rach Łodzi nie ma absolutntP kamienice chyba wystar-

I
U kle na żeta:mych uchwytach wane mięsem. „ Towar" leża! ;tadnej wzmianki 0 Istnieniu czy. 

li eztery antalld plwa, lwlysząc na lodzie do ponledzialku ra- tu synagogi. Znajdowala .tę (d. e. n.) iii 
-=aa,1 - .1 i l . I I' l~I' 1Siiiilll'„;;;;;;;;;;;;;••>41s11:=:;=iw11:1•-m:..i=111m••=-·a.;;;;;;:;;;;;11•~•s~e 
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17 MAJA - JAK DONOSILISMl' Z MAROKAIQ'SKIEGO PORTU SAFI WYPŁYNĘŁA NIEZWYKŁA 
WDŻ. PRZYPOMINAŁA KSZTAŁTEM DWIE WIELKIE POWIĄZANE ZE SOBĄ I ZWĘŻAJĄCE SD; 
W KOŃCU KIEŁBASY. NA CZERWONYM PROSTOKĄTNYM ŻAGLU WIDNIAŁ SYMBOL EGIPSKIE
GO BOGA SŁOŃCA - RA. 

TO NORWESKI UCZONY I PODRÓŻNIK THOR HEYERDAHL WYRUSZYŁ NA CZELE SIEDMIO
OSOBOWEJ ZAŁOGI W NOWĄ PODRÓŻ PRZEZ ATLANTYK NA ŁODZI ZBUDOWANEJ Z T&ZCINY 
PAPIRUSOWEJ, TRASA REJSU, DŁUGOSCI 6.400 KILOMETRÓW, PROWADZI W KIERUNKU Wl'SP 
NA MORZU KARAIBSKIM. HEYERDAHL PRAGNIE UDOWODNIĆ, ŻE STAROŻYTNI EGIPCJANIE 
SETKI LAT PRZED KOLUMBEM, PODRÓŻOWALI NA TAKICH ŁODZIACH PRZEZ OCEAN. 

~----------
Pierwszą próbę uzasadnienia tej hipotezy podjął on w le

cie ub. roku. Papirusowa łódź Ra, nazwana na cześć staro
egipskiego bóstwa słońca, przepłynęła 5 tysięcy kilometrów, 
Jednakże doznała poważnych uszkodzeń po przebytych sztor
mach. Jej naprawa była utrudniona z powodu obecności 
W Wodzie rekinów. W rezultacie członkowie załogi musieli 
przesiąść się na jednostkę ratun kOWI\ w odległości 900 km od 
wyspy Barbados. 

jemnicy. Wiadomoś~ o planowa 
nej ekspedycji przedostała się 
na łamy prasy w końcu kwiet
nia, gdy Ra-2 była na ukończe
niu. zeszłoroczna łódź była 
dziełem rąk Murzynów znad 
jeziora Czad. D-0 budowy obec
nej Heyerdahl zaangażował bar 
dziej kompetentnych, jego zda
niem, Indian boliwijskich znad 
jeziora Titicaca. Tncinę do bu
dowy sprowadzono z Etiopii. Uczestnicy pierwszej ekspedycji w zasadzie już udowod

nili, że na papirusowej łodzi można odbywać długie rejsy 
oceaniczne. Heyerdahl nie zadowala się jednak połowiczny
mi sukcesami; tym razem zdecydowany jest zakończyć po
myślnie ekspedycję. 

Nowa. udoskonalona łódź ma 
silniejszą konstrukcję, niż ze
szłoroczny prototyp, który zda· 
niem uczestników wyprawy, 
bard~ej nadaiwał się do żeglugi 
śródlądowej, Jej długość wy
nosi 13 m, czyli o 3 m mniej 

Podróżnik urodzi! się w pai!
dzierniku 1914 roku w Larvik w 
Norwegii. Studtowal zoo!oglę I 
geografię na Uniwersytecie w 
Os!o, ;ednakże opuści! uczelnię 
nie uzyskując żadnego stopnia 
naukowego. W 1937 roku udal 
się na wyspy Markizy na Pacy
fi.'<u, gdzie w wyniku rocznego 
pobytu opracowal hipotezę, że 
mieszkańcy Po!inezji pochodzą 
z Ameryki Poludniowe;, a nie 
z: Azji, jak dotychczas uważano. 

Teoria z:ostala przyjęta bardzo 
1ceptycznie przez świat nauko
wy. Heyerdahl udowodni! ją w 
19D r. organizując slynną wy
prawę Kon-Tiki: przeplynąl tra
twą około 6.800 km z Peru do 
archipelagu Tuamotu w pob!lżu 
Taliiti w ciągu 101 dni. Wypra
wa zosta!a opisana w książce 
,,Kon Ttki„ przetłumaczonej na 
kilkadziesiąt języków, w tym 
także na polski, 

Od tej pory Heyerdahl 1tal sit 
autorytetem w sprawach doty• 
czących kultur ludów Ameryki 
Poludniowe; i Pacyfiku. Otrzy
ma! wiele zaszczytów nauko
wych, jest honorowym czlon
kiem akademii w różnych krci
jaeh. 
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STAlłOEGIPSKĄ ŁODZ 
BUDUJĄ INDIANIE 

lłOLIWI.1SCY Z PAPIRUSU 
SPROWADZONEGO Z ET I OPU 

Przyc:;otowania illo nowej wy
prawy były utrzymywane w ta• , p o 

alf; z.enloro~y model. Zwięk
szono natomiast jej wagę - do 
lG ton. Dziób i rufa Sll1 WTSU• 
nięte w górę. 

Ra-Z wyposażona jest w pro
stokątny żagiel, a także w w>o
sla. Posiada zamkniętą kabinę 
mieszkalną. Mechanizm stero
wania, z którym były poprzed
nio kłopoty, został udoskonalo
ny. Łódź rozwija szybkoś~ ok. 
3 w~złów. 

Jednostka zostala sp1u_,,.a 
na wodę !i ma;a w marokOń· 

______ , ____ „ 

1klm porcie Scifi, zgodnie ze 
staroegipskim ceremonialem. Zo 
na gubernatora Safl pani Aisza 
Amara, występując jako matka 
chrzestna pokropila Ra-2 kozim 
mlekiem. Okres od 5 maja do 
rozpoczęcia rejsu byl wykorzy
stany na zalnstaloWanle osprzę
tu ł nasycenie porowatej trzcin.Jl 
papirusowej wodą, która 'Sluży 
jako balast. Zapasy żywności i 
wody zostalg umieszczone w gl! 
nianych amforach i skórzanych · 
buklakach, tak jak to czynili 
starożytni Egipcjanie. 

W!fłlDOrY wspólczemej cywili
zacji 114 pokladzle Ra-2 - to 
aparaturci radiowa, nawigacyj
na, fotograficzna Of'az !ekar-
8twa. Rejs pn-ewidziotty ;est no 
z miesiące. 

Jlłll~DZYN ARO DOW A ZAŁOGA 

W skład ekspedycji epr6cz 
Heyerdahla wchodzą: radziecki 
lekarz - .Jurij Sienkiewicz, a
merykański nawigator - Nor
man Baker, egipski płetwonu
rek i fotograf - George1 Spn
rial, włoski operator filmowy -
Carlo Mauri i meksykański an
tropolog - Santiago Genoves. 
Wszyscy oal brali udział w ze
szłorocznej wyprawie. ;Jest r6w 
nież dwóch nowych członków 
załogi: japoliskl operator filmo
wy i fotograf Kei Obara i Ma
rokańczyk, urzędnik z Safi 
Madani Ajt Obani. 

.1akkohwek Beyentabl ma o
becnie duży autorytet aaukowy, 
nie brak i dziś Judzi, którzy 
sceptycznie odnoszą się de jego 
przedsięwzięcia. Tak na przy
kład szwed:oki egiptolog Bjoern 
Landstroem neguje naukowy 
charakter ek9peryment1l. 

Tw~rdsi on, te E«ipeJanle 'PO 
trafili już Z.5ot lat przed naszą 
erą budować drewniane jednost 
~i morskie długości 3' m i, je
śli podróżowali przez Atlantyk, 
to wcale nie potrzebowali łódek 
papirusowych. Według Lan~
stroema, Heyerdahl jest przede 
wszystkim zainteresowany przy 
god4. c 
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WSZYSTKO ZACZĘŁO SIĘ OD PRZEGRANEJ W RU
LETKĘ. MANNY SA '\YETT, PO PRZEGRANIU SPOREJ' 
SUMY PIENIĘDZY, SPOJRZAŁ SMĘTNIE NA SUFIT. 
I W NIM WŁASNIE ZNALAZŁ NATCHNIENIE - BYL 
NIM ZAKURZONY KANDELABR. NATYCHMIAST U
DAL SIĘ DO DYREKTORA KASYNA I ZROBIL MU 
AWANTURĘ: - „PAŃSKIE KANDELABRY SĄ TAK 
BRUDNE, ŻE Aż TRUDNO SOBIE WYOBRAZIC". DY
REKTOR ZBYŁ GO PROPOZYCJĄ: - „OD DŁUŻSZEGO 
CZASU NIE ZNAJDUJĘ CHĘTNYCH DO ICH OCZYSZ
CZENIA. MOŻE WIĘC PAN UCZYNIŁBY TO ZA WY
NAGRODZENIEM?" 

Ale chyba nie tylko tym. Heyerdahl starannie dobierał 
międzynarodową załogę i uzyskał zgodę sekretarza general
nego Organizacji Narodów Zjednoczonych U Thanta, aby 
Ra-2 płynęła pod flagą ONZ. W ten sposób chce on dać 
konkretny przykład międzynarodowej współpracy uczonych 

Bardzo SCybko •bit• 
interes. W kilka 
lłni później niefor-

tunny gracz wystąpił s 
podobną propozycją do 
właścicieli innych do
mów gry, pałaców i eks 
kJ.uzywnych restauracjt 
Bauł1111 szybko zdobył s• 
ble wielu klientów. .Juź 

pierwszego dnia miał ich 
około 30. 

Nie mógł więc sam 
podołać wykonaniu zle
ceń i do interesu wcią
gnął także swego brata. 
Ale i czterech rąk było 

za mało. Dziś ma on już 
duże przedsiębiorstwo czy 
szczenia kandelabrów i 
ozdób, które zatrudnia 
ponad 10 osób. 

Ostatnie oświadczył on 
dziennikarzom, że w bie 
żącym roku jego docho
dy osiągną sumę okol„ 
6ł tys. funtów szterlin
gów. .Jego ambicje sięga 

ją jednak jeszcze dalej. 
Chce koniecmie zostać 
nadwornym czyścicie-

lem kandelabriw w pa
łacach królowej Elżbiety 

T ak ete dzięli:i gne 
w ruletkę pewien O

bywatel brytnsld 

w erze atomu i wypraw kosmicznych. • 
W czasie rejsu - obok badań oceanograficznych - będą 

prowadzone niezwykle interesujące psychologiczne obser
wacje . współżycia izolowanej grupy ludzi z różnych krajów, 
o różnych nawykach, charakterach i temperamentach. Kto 
wie, czy doświadczenia tego rodzaju nie przydadzą się 

ł 
w czasie przyszłych międzynarodowych wYPraw kosmicz-
nych?, ·. 

ZDZISŁAW STĘPNIAK 

„...,.~"""'"""""...,""'~~~~~~~~~lldlt""'~~-w.~ą•~~~;.,~ 

•dobył bardzo rflntowny 
zawód. 

Jeeeli Heyerdahl dopłynie do Ameryki, udowodni tri, te Adia bll0-0g}j być piMwszymi 
wdźmi, którzy znaleźli drogę między Oceanem Indyjskim i Atlantykiem. 

ll. Zdjęcie: MAREK HEGEL 
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§ Bruksela - stolica Europy. Tak ją powszech- dów, powinien na.pawać Belgów otuchą i nad>tie- § 
S: Lisi z Brukseli nle nazywają na Zachodzie, bowiem tu znajduje ją, że bogaetwo ich kraju będzie dożywotnie. § 

~ 
si(l siedziba główna NATO oraz Wspólnego Rynku. .Jednakże Belgowie nie są zupełnie spokojni. § 
Gmach tej ostatniej ir:stytucji błyszczący szkłem Okładka jednego z numerów tygodnika bruksel- S 
f niklem, w kształcie wiatraka ze skrzycfłami skiego „Pourquoi pas" przedstawia np. karyka- S 

I U 
zwróconymi na wszystkie części świata, mieśei tury prezydenta Pompidou w charakterze wampa § 

B R l S E LA się przy ulicy de la Lol. Jego dziedzi~lec poc :ęty I premi~ra brytyjskieg? w charakterze dor:żuana. S 
w kwadraty trawniczków ogrodzony jest cemen- Czulą su: oni do s1eb1e fruwając nad Brukselą, S 
towym murkiem. Sprawia to wrażenie niewiel- pc:fdczas gdy w dole stoi s'łmotna postać męska § 
kiego cmentarza. choć zapewne nie takie były w szaliku o barwach belgijskich, a na jej g!o- S 

~ intencje planujących. wie wyrastają potężne rogi - symbol męta zdra- S 
~ , . . d zonego. Całość opatrzona jest tekst~m: „Bruk- ~ § ___ ._ __ ,, _____ .., Bruksela - stolica zachodruej Europy, m iasto nie sela - stolicą Europy - to nie takie pewne„." S 
~ tvlko Belgów ale 1 Amerykanów. Niemców, czy W. redakcyjnym felieton!~ czytamy, że Francj.a - § 
li s T o L' G A Ar.glików Mieszk tu bowiem 20-tysięczna armia p1ękn~, fascyn~jąca kobiet~, zaczyna n1eb~zp1ecz- S 

I 
· . a . ny flirt z W1eiką _Brytamą, który wym1erzor:·y S 

cudzoziemskich urzędników Wspólnego Rynku. jest przeciwko Brukseli - siedzibie władz euro- S 
wraz z rodzinami. Wzbogacają oni rocznie o 4 pejskich, Belgii -. krajowi centralnie położonei:nu § 
mlliardy ~ranków skarb belgijski. Jeśli doliczyć wobec Innych panstw Wspólnego Rynku1 a. więc. S 

~ . . wyJątkowo predestynowanemu do pełnienia teJ S 
~ do tego sumę 2 m!l1ardów ~ranko~ wydawanych roll. Tygodnik przypomina, że odkąd istnieje S 
~ przez zagranicznych urzędmków i funkcjonaTiu- Wsp~~ny Rynek, Frar.eja nie m~e wyba~zyć § 

~ E u R o p Y? ~~~b;:;;~·~~;:~;~;~:;.:~~·~~~ ~~~.~ff ~©ili~i~~~L~fi~~~E I 
dów prestiżowych. ale czysto merkantylnych. Francja może d~ realizacji t~ Idei uzy~kać po- § 

I Fakt. że zarówr.•o NATO, jak i Wspólny Rynek ważnego sojuszn.ilta w Wlelk1ej Brytanii. §.._ 
głęboko zapuśoily swoje korzenie w Brukseli . . § 
w:mosząe wiele im<pOr>Ujących reeydenc:loi 1 mzę- ~A ~A § 

* 
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li Dokończenie ze str 3 IIDI 

Główne wejśele nmknięte, podjazd rozkopany, pełn• 
plaeh11., oegteł i d-k - remont. 

„Te okna oltDietkme„. Kto tam terai młenkc' 
Te okna, pelargonie, mostek, mala rzeczka, 
stara studnl.a z Neptunem, jablOń, zieleń, Acieżka 
a gdzie to ;est?" - pytal Konstanty Ild.efons. 
- W Nieborowie! 

Ale nikt już nie mieszka, nocami okna są eiemne, 
nie płonie „lampa na łańcuchaeh, co dotknięta skrzypi'', 
nie ma w doniczkach pelargonii. .Jest kurz, za.pach fal'• 
by, cha.os budowlanego sprzętu I ranne wołanie roboł
ników, którzy łak od tl'UJCh jui lał generalnie remon
tują nieborowski p&łae. 

- ~de Niobe? 

- Tam! - ręka wska11uje niski budynek bes okien. 
- Tego mogą Nieborowowi pozazdrościć Inne muzea. To 
Of:'lliotrwały magazyn, gdzie na czas remontu spoe'lęły 
bezcenne skr.rby. Część Ich poszła. do restauracji. Prawie 
woysłkie już powróciły i ' ustawia się je w odremonto.. 
wanych pomieszczeniach. 

'· 
w 1922 rolm nadbudowano nieborowskiemu pałaecwł 

mansardowe piętro. Dużo wcześniej działał tu inny wybit
ny architekt i budowniczy - Szymon BogumH Zug. Za
n:udł on tradycję późnego baroku i blldując pod koniec 
XVIII wieku 9tarał się wcielać romantycmą koncepcję 
jedności archl~ektury i k'rajobra:zu. Z&początkował to przy 
budowie pałacyku w Natolinie w latach 178ł-1782, a po
t.em rozwijał m. in. w Nieborowie i Arkadii, którą b\ldo
wał od 1781 roku, W Nieborowie jego ddełem j~t P~T!t 
krajobrazowy, w stylu angielskim, który U!'l.owoczesnil 
i p~ebudował. TUż przy pałacu je!lt park wczesniejmy -
francuski, geometryCUly z kwiatowymi parterami i 9t!'%Y
żonymi szpałerami. 

A w parku pełno posągów. Kolumna w erlei:n ł kolumna 
z sową. Starożytne rzeźby kamienne przywiezl~e znad 
uarnomorskieh kurhanów. Zega,r słoneczny I miłorząb -
drzewo miłośc·i I szczęścia, starsze od rodu' :'ludzkiegQ; a» J?O• 
chodzące gdzieś z dalekiej Azji. PO'Zll tym altany, orenze
rie i lta11ał w ksrztałcie ld<tery „L". 

Szymon Bogumił Zug nie tylko budował Ar'ltadię 1 na
d&wał krajobrazowy charakter nieborowskiemu parkowi. 
Jego ll'lltorstwa jest ze&pół budynków pt'Zypałacowych I bu
dynlrl gospodarcze. W dawnym browarze, w drugiej poło
wie XIX wieku załotono fabrykę ceramic7'ną, bo Nieborów 
jest szeroko znany ze znakomitej glinki ceramicznej 1 były 
tu - naiwet n.a począUru XX wieku - fabryki ceramicme. 

4. 

Nieborowską Nlobe a właściwie gł01Wę sta.rożytne-
r:v posągu - odnaleziono nad brzegami Morza Azow
skiego. Odnalr.zła. ją ekspedycja nankowa z ezasmv Ka
tr.rsyny li - carowej Wszeckrosjl. W parku niebomw
skim jest sporo zabytków pochodzących z taiąłego obsza
ru, które w ręee Ra.dziwlłłów dostały się m. in. w d~o
dze wymiany • carycą. W ten sposób przybyła do Nie
borowa głowa córy Tantala i żony Amfiona. 

,,A kiedy wypełniły się dni I Mahomet Il - pisze 
Konsta.nty Ildefons Gałczyński w poemacie „Niobe" -
wkroczył ze swoimi wojska.mi do miasta., figura. Niobe 
oba.lila. się i głowa odłupała się. Wtedy poeta Taliarclt, 
syn bednarza, wyskoczył z lochu, porwał głowę i ooiekł 
z nią do Florencji. 

Dante już prawie półtora wieku jak uie żył". 

Nie ma głowy Niobe w nieborowskim pałacu. Niepo
trzebnie czekałem tyle dni i tygodni, aż ułożyły się w 
l&ta. Nie zobaczę przedmiotu westchnień i za.dumy ńad. 
wiślańskiego poety, k~óry w kilkaset Ia.t później myślał 
o droga.eh i losach głowy posągu, a myśli swoje w stro
fy ułożył. Nie zobaczę głowy Niobe. 

Idę odnowionymi korytarzami. 

- Tu będzie szatnia.. A tak pójdą zwiedzający - mó
wi kustosz nieborowskiego muzeum doc. dr Jan 
Wegner. - Chcemy, aby pa.ła.c był gotowy już w Lipcu 
i chyba będzie. · 

Idę odnowionymi korytan:ami, wchodzę do sal, prz~zka
dzam ludziom w ich pracy. Stanisław Zadroony l Stanisłaiw 
Jaworski - obaj ze specjall~tycznega przedsiębiorstwa „Pra
cownie Konserwacji Zabytków" - zastanawiają się, jakiej 
to figurki brakuje w rzeźbionej boazerii w głównej sieni. 
Obok w szatni z orłami batalionowymi 5 pułku pieehoty 
z czasów Ksiestwa Warszawskiego w białym tynk.u widnie
je amarantowy prostokąt odsłoniętego muru. 

- Co to? Dlaczego?„. - pytam. 

- To piei'wotny mur z cegły ~j w polsldm Ukła
dzie - wyjaśnia doc. Jan Wegner. - P:rzypuszczano, że Mi
chał Radziejowski kazał budować na wolnym teren.le. Oka
zuje się, że była tu wcześniejsza budowla. 

„ 
Nie ma francuskiego parku w Nieborowie. 

ziemię tną fa.Uście metalowe pasy. 

- To tylko na razie - uspokaja inż. Elżbieta Mr.
ciołek. - Dzięki łym pasom można. będzie bez wielkie
go trudu i nakładu pracy utrzymać niema.I idea.lnie ry
sunek kwietnych dywanów. Rysunek ten jest bardzo 
skomplikowany, a między jednym o drugim pasem 
kwiatów musi być czysty, jasny żwir. '.!:era.z można bę
dzie go nasycić środka.mi chemicznymi, które dzięki me
talowym przegrodom nie dostaną się do kwiatów. No
woczesny to sposób i radykalny, którego nie znali za
łożyciele tego pięknego ogrodu. 

Oms żegnać n.leborowski pa.łae. Wrócę tu, rdy na 
kwiatowych dywanach zakWitną pelargonie. To dla ucz. 
czenla pamięci Konstantego Ildefonsa.. Tak lubił je w~ 
chać. Może przyjdzie któregoś wieczoru. Przyjdzie za
dumać się nad kwiatowymi parterami francuskiegoo 
ogrodu, stanie np.d kanałem, przejdzie się po parku an
gielskim, a póf.niej, kiedy już pa.Ja.e zalegnie w ciszy, 
wejdzie do jego sal, a.by stanąć przed głową Niobe. 
I moie wtedy ktoś spóżni<>ny, zabłąkany, albo umyślnie 
tu na Dią11 czekający, 1111.pyta jego własnymi słrofami: 

lf. 
„Pan odchodzi.? Hm. To tal. 
llł#Cllcc-Bos*a; tV tall:ą dal f" 
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WARTO 
PRZECZYTAĆ 

- Popadł ui eara pa tv fłnan
aowe I kto' mu 1>otDtedzta&. U 
ptentqdie let4 na uitev. 

- Oto prawdziwa ha1"7)'tmtfa 
potycta I Razem zbleraZiAmy 
pienladze na koszty wesela. 
razem teraz ualdadamu na 
roztoóc:ł. 

llll'lllHlllllHHllll. 

PRAWDZIWĄ PLAGĄ NĘKAJĄCĄ GORNIKOW CAŁE- ;_ 

GO SWIATA JEST GRZYBICA. SZC'l:EGOLNlE ZAS JED

NA Z JEJ ODMIAN ZNANA LEKARZOM POD NAZWĄ 

NASKÓRKOWEJ. ZASŁUGĄ ZESPOŁU NAUń:OWCOW 

Gf,ÓWNEGO INSTYTUTU GÓRNICTWA DZIAŁAJACF.GO 

POD KIERUNKIEM DR WIESŁAWA CHORĄŻEGO .JEST 

OPR!\COWA<'"llE RECEPTURY SP CJALNEGO PREP \R A

Tl" ANTYGRZYB!COWEGO KTOREMU NADANO YA'ZWF 

,BORITAl U". W SKŁAD PREPARATU WCHOUZĄ "EIVNE 

7WIA7Kl CHARAKTERYZU.IĄCE SIĘ WŁASCIWOSC"IA1fl 

H \ CilłOSKOPIJNYMI ORAZ TALK. 

1111111{11111111111111 llllllllllHlllllllHi 

w ieloletnie próby przeprowadzone w laboratorium a na
stępnie na skale masową górnictwie polskim. zostały 
uwieńczone pelnvm po odzen '.em i wykazały przydatność 
„Boritalu" jako doskonałego środka profilaktycznego prze 
cowko e:r.zybicy. 

JEST POLSKA BENZYNA Z WEGLA! 
Od kilku latv ze,pól pracowników naukowych Gł.iwnei:o Instytu

tu Górnictwa w Katowicach Pro adzi interesującP badania nad 
możliwościa otrzymvwania paliw ołvnnvcb 7 węgla kamiennego. 
Jak informuje prowadzacy liadania doc dr Wojciech Otpiński 
technol-0gia przeróbki węela na J>al1wo płynne ,;ostała '"' zasadzie 
onanowana. Istota te.i metody. s-prowarlza sie do roznuszczania 
sproszkowanego węgla pod wpływem działania wysokich tempe
ratur i ciśnienia . nastepnie zaś odfiltrowania zanieczyszczeń w spe
c.iaJnych urządzen;ach . Wspomnianą metoda otrzymu.ie sie już 
w skali wielkolaboratoryinej syntetyczna benzyne jak i pewne 
gatunki ole,iu. Stwierdzono przy tym. źe benzyn::1 otrzvmywana 
z we~la nie ustępuje jakością benzynie rafinowanej z ropy na- § 
~~ § 

Co w chwill obecnej jest oczywistym nonsensem I ma na 
celu utrzymanie stałego napiecia wśród mieszkańców wysgy. 
Choćby ostatnie zajścia w Belfaście najlepiej to udowodniły. 
Po obu stronach ulicznych barykad byli bowiem jednocześ
nie I katolicy i protestanci. Nie waśnie religijne I politycz
ne Ich dzieliły, ale sprzeczności, które istnieia w ustroju 
kapitalistycznym między wyzyskiwanymi ł wyzyskujacymi. 
Oczywiście wśród demonstrujacych było wlecej katolików, 
ale stały proces pauperyzacji na północy powodu.ie. te przy
łącza sie do ich walki coraz wiece.i protestantów. Proces 
ten scharakteryzowała chyba najlepiej w swej wvJ)owiPd?.i 
w Izbie Gmin wspomniana już posłanka - BPTnadette n "el
vin: „Uciskany Ind to zarówno protestanci Jak I katolicy. 
'!' Irlandii Północnej, gdzie wlad7e sprawują posiadacze 
ziemscy. nie ma miejsca dla nas chłopów". 

Dopóki jednak sytuacja gospodarcza w Ulsterze 
była względnie dobra. do większych zajść nie docho
d-z:iło. Jednak z roku na rok pogłębia się tam kryzys 
ekonomiczny. Bezroboeie jest 4-krotnie wyższe . niż 

w innych rejonach wysp brytyjskich. a zarobki o bli
sko 30 proc. niższe. Poza tym kto w Ulsterze nie iest 
właścicielem nieruchomości lub nie ukończył studiów 
wyższych. ten nie ma prawa wyborczego. 

Przedstawianie przez prasę zachodnia rozruchów na 

tym skrawku naszego kontynentu ~łacznie jako 
walk religijnych, jest więc fałszowaniem i zaciem
nianiem ich prawdziwej!o tła. Wojny rel i!!iine dawno 
~ie na naszvm kontvnencle przeżvłv i st~„c!łv sen• 
Swięta wojna w Ulsterze ma na imię - W ALKA O 
PRAWA OBYWATELSKIE CHLEB I O WYZWOLE-
NIE NARODOWE. . 

Hobbyści 
są wśród 
nas 

Według twlerdzenfa psy
chologów „hobby jest do
bre na ws:i:)"Stko", a zwła

s:i:cza skutecznie bardzo dzia 
ła w przypadku ludzi skłon 
nycb do kompleksów i stres 

MAREK KEGEL 

• 

§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
~ 

BARAN m.n1-1s.rV1 Ty-

dzień ~aDOwiad• si. niezwy
kle tnteresufaco Uwał.aj aby 
t:'o nie zewsu~ nadmiernym n
żvw~ni~m ::1:1kohoht lub «a· 

!lutstwem Pomv~I tPł o ..,bli
fafarvm •I• arlooie Mniej 
flirtów i wierel rozwagi. Wy) 
(ł71p C1 f<ł O!:t 7:dTovc.•ł 11» . 

bra nit wszvstko Bardziej 
nrzvkładai ,;e w oTacv bo 

mn7ec;? m;ef kłonntv. Nie 

kłM •ie ~ najblłższvmi Po co 
nfpnnh-zphri„ knmnlik::t.c.fe, 

LEW f23. Vll-22. Vtlll Be-
dzies7 miał bardzo dużo pra-

BYK (19.IV-!O.V) Nie wda
waj słe w suo"' ; awantury , 
Korzv•tai 2 oiPknel !l~ody. 
P"'rł tc-nnipr tvE?ndn1a mote !llliP 

wreszcie •pełnlć twoje pra
~nieniP N~ rao·'"1<:i najteps7.V 

f"'W~"t"'k. W 1"'3CV 'Z=-.wruto„ 
wej - mim-. opałów - wię

cej łnic:latywy. 

cy. Nie przejmuj sie jednak 
tvm. ,,_.rtvi w niedłuJ?im cza
SÓ• czeka cle wvróżnienle. 

PANNA (23.V1n-22.1Xl Sa• 

BLJZ:-··-~A (zt.V-!O.Vl) U

dan• randka z osoba dopiero 
co ooznana Nie onika:i zna• 

me sukcesy. Choć w domu na 
początku tvt:"odnh wybuchnie 
jakiś konflikt. Nie wyjeżdżaj 

w płatek jomycb Uważaj fedna1' na 
Portfel. Nadmierne wydatki WAGA (23.IX-22.Xl 'Zajmo

wanie sie ulotkami może ei 
bardzo zaszkodzić. Po co m-

• 

dcomolikowaf iycie. 

RAK (!1. Vl-Z2. VU) $rod.a d9 

Dalszy ciqg ze strony 3 
Gal!anda. TWlerdzlł Ml. te hitlerowscy pllocl oJgd7 nie 
strzelali do letoikbw ratujących sie na spadochronie. W 
Anglii ogłoszono apel w radiu I telewizjl. aby zgłosili ale 
świadkowie takich zdarzetl. Nikt sie Jakoś nie zgtosll I sce
na nie weszła do filmu. 

Ja osobiście znam kilka takich wypadków I i Angl!1 
' jeszcze z Polslcl z 1939 r. .Jeden z moich kolegów, nazy
wał sie Szyszka, w:J'Skoczył wówczas ze spadochronem z pte
nącegB samoloiu. a ,,Messerschmitty" ostrzeliwały go. aż 
osiągnął ziemię. Był ciężko ranny. Lecoone ge w Warna
w!e, potem w Krakowie, • wreszcie uciekł prze-z Karpa~. 
Zginął potem w wypadku. Dowództwo RAF 11publlkowało 
w czasie wejny oficjalny rozkaz. aby nasze samoloty 
ochraniały przed bitlerewsklmł myśliwcami pilotów ratu
jących slę ze spadochronem. Sam brałem kilkakrotoJe 
udział w takich akcjach.-

Gen. Gallanda peznałem podczas uroczystej prapremiery 
„Bitwy o Anglię" w Londynie. Poznano nas ze sobą. On 
poWied7Jał. że bardzo mu miło. że słyszał o mnie Jeszcze 
podczas wojny. Odpowledztałem, że ja również słyszałem 
o nim w6wr.zas. Potem oo wypowiedział sentencjonalne 
zdaole, te k~dy z nu bronił swojej ejczyz.ny ••• Nie podją
łen: polemlltl na ten temat. be okazja nie była ku temu. 
Galland Jest teru osobą orywatną. w cywilu. prowadzi w 
NRF jakieś przedsiębiorstwo-

Opracował: J. POTĘGA 

Na tym kończy się relacja asa naszego lotnictwa myśliw
skiego. uczestnika bitwy • Anglię. ..autora" 22 zestrzeleń 
maszyn bitlerowsklcb. Za tydzień drukować będziemy 

„aneks"' do tych rozmów publikowanych przez nas z okazji 
25-lecia zwycięstwa nad tas:>.yzmem - „aneks". w którym 
ołk Skalski el)Owiada a •. cyrku Skalskiego"-

s6w, wypełniając pożytecz

nie czas wolny od normal
nych ząjęć. 

KRZVZOWKA 

Jednym i przejawów te
go. jak poniektórzy nazy
wają. „dziwactwa" jest ko
lekcjonerstwo różnego ro
dzaju przedmiotów: znacz
ków. pocztówek, fajek. mo 
dell itd. Ostatnio mania 
zbieractwa opanowuje coraz 
szersze grono ludzi bez 
względu na płeć i wiek. Z 
myślą o nieb „Panorama" 
postanowiła powołaó Klub 
Hobbystów. Ju-ż po pierw. 
szej informacji napłynęło 

mnóstwo zgłoszeń a także 

listów -a uwagami i propo
zycjami. Oczywiście w mia
rę możliwości będziemy je 
uwzględniać w planach klu 
bowych Imprez.. A jakie to 
są plany? 

POZIOMO: 1. Brzegowiec -a rodziny syren, 8. Cukier

niczy wypiek, 10. Szai futrzany, 11. Ghańska metropolia, 

12. Z surowej polędwicy, 13. Dryblas, olbrzym, 14. Ozdo

ba architektoniczna zwana „niedźwiedzią łapą". 15. Część 

spłaty, 16. Zakładnik, 18. Jedna z zeszytu, 22. Pożywka 
drobnoustrojów, 23. Turecki żandarm, 28. Romualda krót

ko, 29. Koleżanka ary, 30. Greclti Amor, 31. W trzosie 

acana, 32. Posiedzeń lub operacyjna, 33. Zatoka M. Czer

wonego. 

PIONOWO: 1. Finał wyścigu, 2. Paroksyzm, s. Ocena, 

4. Pra-Osetyniec, 5; Drewniany zakład przemysłowy, 

6. Czołowy zespół ludzi, 7. Płótno X Muzy, 8. Utwór P. 

Gojawkzyńskiej 9. Rendez-vous czarownic. 17. Namiast

ka arrasu na ścianę. 18. Pieszczota, 19. Starożytny ry

nek, 20. Niedołężny staruszek. 21. Szlak trampa, 24. Na

pój alkoholowy, 25. Nasz skoczek narciarski. 26. Miesz

kaniec Egiptu, 'l:l. Postać i „Faraona". 
1 

Rozwiązania nadsyłać należy pod adresem: •• Dziennik 

l:.ódzki", Łódź, ul. Piotrkowska 96 z dopiskiem na ko

percie „krzyżówka z 5. VII." Termin - 7 dnL 

Nagrody za rozwiązanie krzyżówki z dn. 14 czerwca br. 

wylosowali: Ryszard Skrzypnik. Łódź. ul. Obr. Stalin
graclu 37a116 - SREBRNE SPTNRI. Jerzy Smit K,onstan

tynów, ul. 1 Maja 17 - KORALE. 

Przede wszystkim mamy 
zamiar na łamach „Pano
ramy" podawać adresy 
członków o pokrewnych za
interesowaniach, eelem u
możliwienia im nawiązania 

bezpośrednich kontaktów 
wymiany doświadczeń. Po
za tym będziemy publiko
wać informacje o poszcze
gólnych kolekcjach, wywia
dy z tzw. ludźmi ciekawy
mi, a także współuczestni

czy~ w urządzaniu wystaw 
co ciekawszych zbjorów, or
ganizować spotkania z wy
bitnymi kolekcjonerami ltd. 

Dziś raz jeszcze zamiesz
czamy kartę zgłoszenia do 
klubu. Prosimy ją czytel
nie wypełnić, nakleić na 
pocztówkę i przesłać pod a
dresem „Dziennika l:.ódzkie
go" Plotrkówska 96. Ułatwi 

to nam zewidencjonowanie 
wszystkich członków Klubu 
Hobbystów „Panoramy.\ 
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teresuien ale takimi dur 
stwaml? Pamietai o wysłaniu 
bardzo waźnegn Usta. 

SKORPION (23.X-22.Xll BY~ 
mote nadejda jakieś mało o
czekiwane pieniadze. Wiecej 
czasu oo świeć najbliższym. 
Pomvśl o aporzadkowania 
kilku spraw słu7bowvrh. 

STRZELEC !23.Xl-21.Xll) 
Choć no twojej stroniP be
dzl-. racja. anlkaj sporów z 
orzełoźonvm. Nie zapomnij 
załatwić pewnej watnej spra
wy. W miłości nie przeska
kn.i z kwiatka an kwiatek. 
KOZJOROŻEC (22.Xll-20.1) 

Nie będzie to najbardziej u
dany tydzień. Przede wszy• 
stkim kłopoty finansowe po
psują eł humor. W życia za
wodowvm tez nie spodziewaj 
sie rewelacji. 

WODNIK (21.1-18.m Jeteti 
planujeS2 wyja:r.d to tylko na , 
piatek. Czeka cle jakaś po
chwała Moźes7 ze •oOk'>Jem 
wyjechać aa .irłop. 

RYBY (19.11-20.lll) Spróbui 
zagra6 w Totka ab ·otect~ 
Ja.kaś niespodziewana gotów
ka. Poza tvm tydzień bez 
większych atrakcJJ. 

unnmnm1mnmnnunn11DDll"'\ 

= = • Do •nlkat6w w dzlsieJszvm 5i 

-! 

I 

świecie wielkiego kapltatu § 
nale:fa ludzie któny .,zmvsł i 
do intere16w" łac-za T umJe- §== 
.fPtnoklam; technlcznvmi. Ta 
kim unikatem Jest dr Erwin 
I.and załotycle! • orezes a- § 
meryk~"'•l<lpf flrm'!I' Polaroid i 
Poczatkowo nlewtelklel fa- E 
hrvczkl !!'><kieł do oku· : 
łar6w, a obecnie giganta 7 § 

~ bei mała p61 mttlardem dol. 
5 rocznego zbytu. Jego firma • 

i rozpoczęła swa wielka karle· 5 
5 re orzed dwudziestu łaty od : 
5 wpTowad"Zenia na rynek wY• I 
5 nal;:tzku swei:o szefa miano· : 
i wicie kamer ; błon fotogra- : a ncznycb dn natvc'hmlastnwe- E 
5 ~o wywołania. Zasoda wyna- ! 
! łazko jest prosta: błon~ ae- a 
i l:'atvwowa nawinięta razem a 
i z uanierem pozytywowym i i 
e S3S7,etka 'I WVWOływaczem . 5 
: która automatvcznie otwiera : 
i s;e t>T'ZY wyclaf'anh1 \c.liszv 'l i 
5 k;łmeTv. CbTOn1 ten wvnala- 5 
: >:ek 90ll (1' patentów na ca- : - -: lym św1ecłe : - -- -5 Obecnie dl" Land zapre7en- 5 
: towaJ nastepny wvnalaz~k: : 
5 n::ttvchmiaętowp wvw~ływanie i - -: ale tym r::a7.Pm , rnmu koloro· = 
S wego s kamery filmowej. Wy i 
I e - -- -- -- -= = = = 5 E 
§ E 

~ I 
= = E woływanle błon filmowych i 
: opiera sle aa "11Pelnle lanej i 
5 zasadzie otł fotograficznvcb. 5 - -: Now• wynalazek Landa - : -. -: JUiJ zre!izta opatPntowa nv - : - -5 .fest więc autentyczna rewe- 5 
5 lacj~„ e 
E Pomysłowv .d"I' Land przy- i 
: orawla o b61 ęłowy -zwłasz· 5 
i cza swych 1!'ł6wnycb konku- E 
5 rent6w s firmy Eastman K.o- • 

i dak. którzy od lat staraja st~ i 
5 - Jak dotąd bezskutecznie - 5 
5 zoaleź~ formułę natvchmfa„ = - . = : •towego wvwołvwanla. która : 
5 bv nie ,.zahaczała" an; o je- 5 
5 den -a owych 900 patentów i 
5 T„anda. 5 - -E A n:i tvm Irle koniec Dr E 
5 Land volnformował równlet 5 - . E E 
= e = = 5 E 
: e 
5 5 e E 
= = = 5 5 . 
5 akcjonarlu9iy. ~ Wvnata . 
a kamere fotograficzna do na· 
: tychmlutowego wvwołvwanla 

E i ł'raculaca be-, mli:awkl. 
5 .. wan Street .Journal" snt:"e· 
5 Mtie łe chodzi tu o ~stpm 
5 kolPineg-o oa~tvłefl;:tnf~ T6f„ : 
§ nvch cześci błony - tToche i 
= na W761' omlotełkf" elektl"O• = - -5 n6w na e-kTanłe tetewizvjnym. 5 
5 którei zmienna S?.,rhkoś~ nn:e $ 
5 suwu zastPnowałaby zmien- 5 
5 no~6 migawki. 5 - -~ = IUJHlllMDJm11u1111111JHU1D1JmuQi 
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r Nowe dostawy·:· "artykułów l 
w po znacżnie · 

: obniżonych cenach l :L 2:apraszamy cło słoisk 1: l 
• K O N F E K C J Ą (ubrania, sukienki damskie); 
• D Z I E W I A R S T W E M (kostiumy kąpielowe); 
• O B U W IE M <męskie, damskie, młodzieżowe) - dodatkowe stoisko; 
• l TKANINAML 

~·---------------------·----------'-----------lltT~'D'''""''"'"'U''''""""-''"""'"''""'"'''''"''''-''~ 
~ ZAPISY ~ 
I na rok szkolny 1970-71 ~ 
~ Dyrekcja I Liceum Ogólnokształcącego ~ I dla Pi:acującycb w Lodzi ~ I l"!S'Y uL Nowotki 16, teL 390-5' ~ I p~yjmuje Z AP IS Y ~ I uczniów na rok szkolny 1970-71 do klas: ~ I VIII, IX. X. XI oraz I l n klasy o pro- ~ 
§ gramie zreformowanym po VIII kl. szko ~ 
~ ty podstawowej. ~ 
~ Zapisy odbywają się codziennie, oprócz ~ I sobot w godx. 16-19. Informacji udziela ~ 
~ sekretariat S7.koły. ~ 
l'Zl""/,//'.H'/'/',/fU',LT..r.r..r..r.LT.LTII.H'_,...r..r_,..LT~I/h 

I 
' 

DYREKCJA pp „DELIKATESY• 
zawiadamia PT Konsumentów. że po
cząwszy od 

dnia 5 ripca 1970 roku 
• niedziele J świ~ta w godz. 10-18 
pełni~ będą dyżury Domy Handlowe 

przy ul ul: 
PRZYBYSZEWSKIEGO 1 
PIOTRKOWSKIEJ 
ZACHODNIEJ !S 
WIELKOPOLSKIEJ 

96 

53 (Żubardi) 

RYDLA 10 <Dl\bl'owa) 
POLECAMY SWOJE USŁUGL 

~---------------~-----1 „ .................. „„ •• „„„ ••••• „„ •••• • • I ZŁOM ZŁOTA I SREBRA : = sltllf)Ulfl '\
1
{
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O G l O S' Z E N I A DROBNE 

Dr ZIOMKOWSKI, we
nerycz.ne. skórne. i&-19. 
Piotrkowska Sii. prócz 
sobót 89375 2 

DOM.c.K jed.noro:1z.rnn; 
pięctoizbowy, plac sprze 
dam. Jęcz.mienna 10 m 1 

GOSPODARSTWO t ha 
oraz BOO m szl<lami ob
sadzooneJ gotdzikam1 
wraz z inwentanem w 
okolicy Lodu &:przedam. 
Oferty „89821" Prasa. 
Piotrkowska 116 

DOM ('ln1es.zka.rua wolne) 
oraz dzlalk.I budowlane I 
sprzedam. Zgierz. Bazy-
liisko 1 89781 e I 
BOJLER elektryczny PO). 
so l - sprzedam. Tele-
fon 523-04 89840 e 1 

ZELAZNE u.rządi.erua PO 

pieczarkarni (około 3 t) 
sprzedam. Ofert)' „89809„ 
Prasa. Piotrkowska 96 

SZ(;ZE.Nl.ĘTA doober· 
many I pudel.kil tamo 
sprzedam. Warszawska lOv 

DOM łemiskowy - łpolOKAZYJNlE spr:z.edam 
koje. kuchnia. wszystkie sprzęt budowlany. Tel. 
wygody. las. ogród. ba· 2„0-86 w god'Z. 18-22 
sen kąpielowy - sprze 0 

• 
dam. Gałkówek Mal.Y -J.-. r;-· L-.t:-·""w.,.u'"'·-o=-=a---"-,.W::-a-w-el-:-::-" 
kfLo'17.l Polna 18 sprzedam. L6dż., PKWN 

DOMEK Jednorodzinny. 
komfortowy lub duże 
mieszkanie własnościowe 
kuplę. Oferty .. 8966a·· 
Prasa. Piotrkowska 96 

28-13 89801 g 

00(.;ZEPĘ ba.gaząwą dwu 
kołową cl<> „ Warszawy·· 
sprzedam. Marynarska 10 
m. 9 89843 g 

POI. domu - 3 nn.koje. „„~OOĘ 1000 MB" E'OK 
... - 1968 - pUrue sprzedam. 

k.uchrua wolne ora:i t>-- Tel. 275-13 90009 g 
gród - n.a hodowlę, o- ,,~1v-t ... WlCZA '"1" po 
l!rodnlctwo - w Tuszy- " u "' 

Uie ~o sprzedam. remo<ncie sprZiedam. 0-
WZ!lled.nie oddam w dzie.r glądac: B1egans>Uego ~!. 
tawę calość lub oddziel w dniu ogloszema 
nle. Tuszyn. Plac Obroń „WA.ll"':LAW1';" roił. p.roo.. 
ców Stalin!lrad<u '• Jar- 1961 - pi.lnie sprzedam. 
czvt'lskl. tel 94 Przybyszewsluego 100-6 

JULIANÓW połowę SAlliUl..HOD "BMW 34(1 ' 
domku dwu.rodzinnego. na chodzie - cena przy 
wolnego sprzedam. 0- stępna o.raz motocykl 
ferty .. 80015" Prasa. Piotr „Jawa 250" apr.zed.am. 
ko~ka. 98 Oglądać w n!ed.z.iele ul. 

DZlALKĘ zalesioną 8.000 
m kw. ogr()f:Woną z 
domkiem letniskowym w 
Glown1e sprzedam. Oter 
ty „11972.8" Pnisa., Pliotr
kr.>wska 96 

Cmentarna 3a m. f 
"OPEL Olympia Combi ' 
sprzedam. Lód.ż, Brzezna 
12 m _ ! 89864 g i VER1fAS 

• DZIALKĘ 1.000 m Ksa-
1 w lAdzł: ul. Piotrkowska !61. werów, Maly Skręt 

„SKODĘ 1000' rok 19b'i 
sprzedam. Oferty „90129" 
Prasa, Piotrkowska 116 
„sKODĘ 1200" - sprze
dam. Mar.ian Glaz., Wo
la Lask~ 3S, pow. LasK 
lc/Lod:ZI. 89869 g 
„WARSZAWĘ :?04" piln.e 
sprzedam. Folwarczna 17 

• aL Tuwima 14. si:>rnedam. Zachodnia 5. i ~m srebra ł srebro przemysłowe GllewlC?Z 
89699 

I! 

Iii skupuje równleł sklep „Veritas• w l'ZAXOWICB - sprzedam 
• Pablanleaeb Ili. ArmU "'-erwoneJ H. okazyjnie will~ place b~ 
• • ""' dowtane. Wiadom-OŚć: Ró 
••••••••••-•-••••••••„••••••••••••••••••• żyea 90, właściciel 

I 1=1=1=1=1=1=1===1=1, 
~ UWAGA! UWAGA! m 

MUS.li WlCZA -. 402" 
przebieg 80.000 lun sprze 
da l:>lerwszy właściciel. 
Tel. 566-64. po godz. 11 
„SlMCĘ i300" sprzedam. 
Oglądać &. VII. godz, 8-
16, Tuwima 100 
„ZA.'>'IAVĘ" sprzedam. 
Pab1amee, tel. 2<>-19 

es-lecie 
zasłużonego 

społecznika 
85 urodziny obchodzi zasłużo

ny spolecznił<, najstarszy ·w 
Łodzi działacz PCK - Maksy
milian Broszkiewicz. Jest on 
wspózałożycielem w 1919 roku 
kół czerwonokrzyskich w łódz
kich plaC'ówkach pocztowych. 
Przez długie lata był członkiem 
Zarządu Miejskiego PCK. O
becnie Jest członkiem komisji 
organizacyjno - oropagandowe1. 
Maksymilian Broszkiewicz oo
siada liczne odznaczenia pań
stwowe oraz Odznake Honoro
wą m. Łodzi. a także najwyż
szą Honorową Odznake PCK 
I stopnia. Ostatnio Zarząd Miej 
ski PCK wystąpił do Zarządu 
Głównego tej organizacji o na
danie M. Broszkiewiczowi ty

w jego dalszej pracy społecz
nej I jak najlepszego zdrowia. 

(kas) 
Foto: L. Olejniczak 

ŁOSOSIE W PILI .CY 
Po raz pierwszy od kilkudzie

sięciu lat w Pilicy w rejonie 
Nowego Miasta zauważono spla 
wiającr sie łososif' Wiarlo..,ość 
ta wzbudziła wielkie z.ain\'ere
sowanie wśród rybaków i węd• 
karzy. Równie> kolo Szczeko
cin widziano płynace . w e;6rQ 
rzeki łososie. Znak to. że rze• 
k3 Pilica jest ~tosunkowo nie· 
znacznie zaniP.czyszczona odpa
dami fabrycznymi I komunal· 
oymi. 
BISTOR - DUMA ŁOWICZA 

Z okazji urodzin sędziwemu 

tułu honr.>rowee:o członka PCK.,,----------------

Jubilatowi tyczymy osiągnięć Na półkach ks! ęgarni 

Łowickie zakłady dziewiarskie 
Syntex wyprodukowały pierw· 
sze 300 kg µowego włókna. zwa 
nego bistor. Jest to teksturo• 
wany torlen produkowany w 
toruńskiej „Elanie" ale bardziej 
ciągliwy I mniej mnacy. Pro
dukcje przemysłowa bistoru 
rozpocznie sie w połowie lipca 
br. Do kOJ\ca roku Łowicz do
stal'czy 100 ton włókna, nada
jącego się na suknie, kostiumy 
damskie f ubrania. Uwaga! 

Dziecko! 
Tu i tam na asta!.tach ułic 

loozklch bielą sJę napisy: 
„Uwagat Dziooko!0 

Jest to naprawdę l'fękny 
dowód troski o naszych mi
lusińskich. Jednakże ••• 

Onegdaj tcieczorem poned
lem na spacer do ;ednego z 
na.szych większych parków. 
Wieczór byl piękny ł ciepły 
- a park pelen gruc1ł.a1ąevch 
na lawkach parek. 

l rzecz charaikteT11stvczna: 
im d a l e ; zapuszczalem rię 
w gląb parku, tym b ! ł ż e ; 
siedzieli przy sobie zakocha
ni. Niektórzy z nich zbyt "'1-
wet blisko ••• 

l otc nagle przyszla w (!o 
qlowy myśl, :ieby równie.:! ł 
na bardzie; oddal.onych lcież
l<ach naszych parków umiesz
czać napisy: 

•• uwaga? 
z tym, ie 

m!aloby łuż 
s-ens .•• 

Dzłeclco 1" 
ostr-zeżenie io 
zupemie mny 

. Miecz. 

NIED'ZIELA: 

• 111' zwlązk1l z 11n1ebonde-
nfem w niedziele I święta .,zie
lon e.i Hali" autobusowej do 
Grotnik, Komenda Straży Po
żarnych w Łodzi apeluje do 
wyjeźdżającyc.h. aby w tamtej
szych lasach przestrzegali obo
wiazu.iących przepisów prze
ciwpożarowych: nie roznie<:all 
ognia. nie rzucali niedopałków, 
nie pozostawiali naczyń szkla• 
nych. Każda nleostromość erę.
zł bowiem kieska 'POŹM'll.. 

PONIEDZIAŁEK: 

e „Przetwory war~ 
owocowe" - prelekcja I pokaz 
o godz. 18 w Klubie ZŁ LK 
<Piotrkowska 135). 

e Wystawa malarstwa Leona 
Tomalaka (studenta PWSSP) -
otwarcie e ~d'z. 18 w SDK 
<Piotrkowska 243). Wystawa bę
dzie czynna w ponied'l<lallrl, śro 
dy ł sciboty w godz. 16-21.. 

• Mężczyzna, kt6'l'etftu w 
styczniu lub lutym br. w 1.o-

PEDAGOGIKA. llłETODYltA 

K. Czatkowski - Po1.aszkolna 
praca oplekuńczo-wYchowawcza. 
WZw 1970 r. str 180, zł 20.

A. Lisowska - Nlepokólczycka-
- Giermek rycerza Zawiszy. 
PZWS 1970 r. str. 13, zł 4,50 

A. Kalinowski Ptywanle. 
Poradnik metodyczny. PZWS 
19'70 r. str. 190. zł 10.-

H. Boneckl - Wskazówki me~ 
todycme d-o nauczania f\zykl I 
w klasie Vl. PZWS 1970 r. str. 
1111, zł 8.-

RYCERZ Z LUBCZYKIEM 
We wsi Małowice koło Wie-ó 

lunia odkopano średniowieczne 
cmentarzysko, a w jednym z 
grobów z XI wieku szkielet ry
cerza wzrostu ok. ·1so cm. Jak 
stwierdzono w czasie analizy 
chemicznej znaleziska, na gro
cie strzały znalezionej przy ry 
cerzu figurowały ziarna popu
larnej rośliny, lubczyku. które 
przesiano do zbadania specjali
ście paleobotanikowi. 

Książka telefoniczna woj. łódzkiego 
już w sprzedaży 

~ 

Ukazało się jut nowe wyda
nie spisu telefonów wo'ewódz
tw.a łódzkiego na rok 19'70/11 w 
nakładzie 42 tys. egzemplarzy. 
Spis zawiera numery telefonów 
przedsiębiorstw I Instytucji wo
jewództwa oraz abonentów pry 
watnych, a takie numery przed 
siębi<>rstw l lnstytucjł łódzkich 
(bez abonentów prywatnych), 

dzi grupa młodocianych skradła 
zegarek i 3 tys. zł, proS'Lony 
jest o zgłoszenie się do KD MO 
Polesie (Kopernika 29/31) pok. 
312, w godz. 8-16 celem złoże
ni.a wyjaśnień. 

e Również K'D M'O ~
llie odzyskała większe ilości czę 
ścl samochodowych I rowero
wych pocbodz11cych z kradzieży 
I włamań do samochodów, ga
raży I komórek n.a terenie Te
of!lov,i:.a, Kozin, Karolewa ł 
żubardzia. Poszkodowani, któ
rym takle części skradzi'O'l\o w 
okresie od styc~ia do końca 
maja br. proszeni są o zgłasza
nie sle do KD MO Polesie, pok. 
112 w godz. 8-16 celęm rMpo
zna<ni.a swej własności. . ~ . 

e Osoby, którym grn"Pa mło
dych przestępców skradła. wie
czorem 1 marca br. zegarki I 
pieniądze na ul. Krakowskiej I 
I Al. Untt, PrOS'Zcme są o zgło
szenie się do KD MO ~olesle, 
pok. 31~. w godz. 8--16 c,!!lenr 
złożenia wyjaśnień. 

Nowy spis telefonów woje
wództwa kosztuje 33 zł l w 
lipcu zostanie dostarczony abo
nentom spoza terenu t.0<1zl. Na 
tomlast mieszkańcy naszego 
miasta będą go mogli nabyć, 
po lł bm., w UPT: t.ódt-7 
(P!otrkow,,;ka 311/313). Łódt-11 
(Zgierska 4/8) oraz t.ódź-1 (Tu
wima 38). 

Jeszcze w br. ukate się tak
te wkładka uzupełniająca do 
łódzkiego spisu telefonów, na
tomiast nowy spis dla t.odzt 
wydany będzie w rokU przy
szłym, po uruchomieniu centra 
U •• wschód" (numery bedą się 
zaczynały n a .,8") co n as tą pl 
na przełomie I I ll kwartału 
przyszłego roku. (jp) 

Konkurs 
w kl obie" 

.111! po ~ trtecl Zarzą4 
Główny Ligi Kobieł oglosU 
ltonkur.- „~1na·. N" ·"iuble". 
\vspólt1rganl'zatoT'll'l\'i; •"lł(:' Mini
sterstwo Kultury ł Sztuki, 
związki zawodowe. ZMS, spół 
dzlelczośf oraz komitety anty
alkoholowe. W l.odzl, .lako Je 
den 11 pierwszych, przystąirlJ 
d 0 konkursu. !ut po ra7 trzeci. 
klub działający przy Zarządzie 
Łódzkim LK. który za najwlęk 
sze osląi?nie<"la konkursowe w 
ub. roku otrzyma! proporzetl 
przechodni. Do konkursu zglo 
siły sie takte kluby 'p61dzlel
nl mleszkanfowyrh ,.Przvszlość 
Robotnicza" i .,Bawełna". lk) 

~~~~~~~~~~~~~~~~ i ,PT KLIENCI ~ "I ZAKŁADY USŁUG RADIOWYCH I TELEWIZYJNYCH • 

" ZAPRASZAJĄ Ili 
„;.u;NAULT 10 Maior" - MmsZK'ANIB ł-tzbowe. 
sprzedam. Tel. 589-2.3 umeblowane. własno-śc.lo· 

LOKALU o '!)OIW. 00-100 
m kw nadającego Się rui 
warsztat samochodO\\"V -
no„ulrn1e. Oferty „89775 · 
T'r••a. 'Plotrkow•ka ~· 

POl\IOGĘ w prowa.:l•ZE· 
ntu samochodu lub sle 
nim zaopiekuję. ~!oiec 
1 slerpiet'I. Oferty ,,89761" 
Pr~••. T"m~k-OVl"'<k• ~6 

Dnia 3. vn. 19'10 r. zmarła po ciężkich 
cierpfe-niach, przeżywszy lał łll, nasza uko· 
cbana żona I Matka 

1

•

11 

„ nowe uuchomionego Po remonde sklep • 
Ndlo-telewizyjnego 

i~ 
przy ul. Zarzewskiej 8110 li:: 

dysponujące!l'o duźym wyborem sprzęh. 

POLECAMY 
wysokiej jakości 

• ._. TELEWIZOR.Y +RADIA _. MAGNETOFONY 

Ili + GRAMOFONY produkcji krajowej i s importu :i 
11-1=== I===:: I=== I=== I=== I===:: I=== 1===:: I 
„„ .• „.„ ................ „„ •••••••• „ ... „ ...•.....•.......•..... 
i • • • • • • • • • • : • • • • • • • 
= • • • • • • • • • 
= • • 
i 
= 

035 proc~ TANIEJ 
można kupić 

NIEKTÓRE RODZAJE OBUWIA 

DAMSKIE, MĘSKIE, DZIECIĘCE 

Sl:ttł!:NĘ 103" z silni- we w Koluim·nle - od· 
kiem 104. motocykl ;,Ju ~tąplę. Tel. 336-16 godz. 
nak" sprzedam. Pl. Wo! 8-15 898:tl I! 
ności 2 m. 37, Po 16 POMOC do d"Z.!eok.a na 
BJAL.Y „nenau.J.t R-4 delstale potrzebna. Więc· 
Luxe", model J.Jl68, prze kowskle!lo 5'7-9 
bieg 28.500 km sprzedam. PRZYJMĘ wspólnika d-o 
Dzworuc: Radom Zl8-75 pieczarkami lub oddam 
SA!\<10CH0D ,,DKW" w dzierżawę. Ofertv 
sprzedam. Sosnowa 30 „998<12" Prasa, Pliobrkow 

BMW 750" z koszem ska 96 , 
~przedam. N1'Cia.rn.iana 22 
m. 166 89190 g 

TELEWIZORY nai:>raw1a 
111żynier tel. 8Bl-ll5. Pru 
i!lk:1 89836 g 

„:rRAliANTA 600 CC>ID
bi" sprzedam. Francisz
kańska 134a 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

s.i>rze-. GARAZ sl<ładany 

dam. Tel. 453-()l ST. TECHNOI OGA na samOdzlelne stanowlsko 
KOM.i<'URTOWE 3 poko- w komórce !&h".lratoryjno-wzorcu'ącej w branży 
je. kuchnia, tele!'Oln (sta 
re budownictwo), tród- dzlew!ar„~ej, przyjm!e natychmU.st z te-renu m • 
mieście. zamienię z Ucz Łodzi. Sp--nł·· 'Pracy Dziewiarskiej „Wzór" Łódź, 
niejszą rodz.Iną na d'WU oL Wieckowskiego Z2. Wymagane średnie wy-
pokojowe do 50 m kw. kszt ł •·· le1 Oferty .,89880„ Prasa, a cen.,. • ~ najmn 7-letnlm stażem pracy 
P iotrkowska 96 W branży dziewiarskiej. Warunki plaev do om6-
s"-"'p'°'o"'1..-D=-z-1"'E_L_C_Z_E ___ „-M-_.-„· I wlenda. ZgłC>SzE'nia ~zyjmuje dział kadr • 

Karolew. zal'llienię na P-O•t1••••••••••••••••••••••„ dobne - śród.mieście kJb 11 
0kollca NaruotowJ.cza. o
ferty „896811'" Prasa. 
P iotrkowska 96 
l..ODZ - śródmieście. du 
ży pokój zamienię na 
mleszkanle z ogrodem 
luc z działką, może być 
k/Lod'Zl. Oferty ,.89750" 
Prasa. Plotrkowsk." 96 
3 POKOJE. kuchnia. v.-y 
!(ody. centrum (prócz 
c.o.) zamienie na ..... Ą1-3". 
Tel 606-28 89767 l'l 

Dnia 4 lipca 
źywszy lat 76 

1910 roku 

A. t p 

zm.arła, 

.Irena Szmidt 
w d. Szadkowska 

Pogrzeb odbędzie słe 8 lipca br. o godzi
nie 17 z kaplicy cmentarza katolickiego na 
ni. Ogrodowej. o czym powiadamiaja po-
grążeni . w i:rlebokim fału . 

E w sklepach MHD OBUWIEM GALANTERIĄ: ::;E;~!!~~ki 257-57, 

SYN. SYNOWA. WNUCZKA, BRATANEK 
I POZOSTAŁA RODZINA 

3łównemu ksiei:rowemu Zw. OSP Woj. li OWOCU uczm 1ów d.o za-
• ,.DOM OBUWJA•, ul. PIOTRKOWSKA 98. kladu stolarsk.lego orzyj 

i PIOTRKOWSKA ł, 28, 56, 73, 89, 161, ~·rowaza~~:! 3~la.rski-. 
Iii NOWOMIEJSKA ł, ZGIERSKA 7, PLAC WOLNOSCJ 18, POSIADAM lol<al -'on.ad Iii 46 m kw. oraz równ.r = PLAC REYMONTA 516, OBRO~CóW STALINGRADU 24. rzed'Ilą piwnieę <§wiatlo. 
• woda. c.o.), dzlalke o-
; i::rod7cmą w dzielnl::v 1u 
• Sprzedaż z 35 proc. zniżką trwa do 30 lipca br. li&nów, Oczekuje oroo0 
: zvcli hlb w:<mai' mę. ')fer 
• "' t:v „R9111 o„ Prasa. Pl.o~r-

Zakł ur„ądzeil Pożarn. w Lodzi HENRY
CE K'.ON'DRACJUK !eTdeczne wyrazy 
wsp6kzneia z ttowod11 Zł:'O!Ml 

Teściowej 
S'kfad aJir. 

DYREKC.JA POP P'7,PR P.A<'A '.7Ą· 

KŁADOWA ORAZ WSPót.Pllt\C"OWNICY 

• _ J!l!IF"H•ftM••"„ ... ••'M'••M•~~·· ... -• ......... ~111!1-~' k<.wska 9G •••••••.::m•••••••••w•••••lll 

Zofia Się pińska 
o czym zawiadamiają: 

MĄŻ, SYNOWIE 
ł POZOSTAŁA ,RODZINA. 

Pogrzeb odbędzie się 6. •vn. br. o godz. n 
z kaplicy cmentarza katolickiego na Do
łacb. 

Dnia f lipca 1910 r. zmarła, przeżywszy 
lat 73, ukochana Matka I Babcia 

S. t P. 

Józefa Suwała 
Pogrzeb 11dbQd zie się 6 lipca br., o 

irodz. 11 z kaplicy cmentarza na Mani, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 

SYNOWIE, SYNOWE i -WNUCZĘTA. 

Dnia f lipca 1970 r. zmarła 

S. t P. 

OLGA LEMKE ,, 
z domu POCHOP 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 7 lipca 
br. o codz. 16.30 z kaplicy cmentarza na 
Mani. 

Dnia ł. Vtl. 1970 r. po długich I cie-żkicb 
cier'l)ienlach zmarł, przeżywszy lat 64 nasz 
najukochańs~y Mąż, Ojciec, Teść.' Brat 
i Dziadziuś 

. S. t P •. 

Florian Hajman 
Pogrzeb odbędzie się w poniedzla1"k 

6. VII. br. o ll'Odz. 16 z kaplicy cmf'ntarza 
rzym.-kat. na Dołąch, o czym zawiadamia· 
my pogrąfeni w r:-łębokfm smutku 
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE. WNUCZKI 

I POZOSTAŁA RODZINA. 

DZmNmg Ł0DZKI Ili' ISS (6821) • 



.... Wr - • • ..... , i-----------------------------eo QDZIE KIEDV 
8ródm:ieście ~ pon.<IN4 
..X", Pi<>tl"kOW&ka 107 l :MV. 

I Klinika Poł.-Głn. AM. 
d7Jieln1ea Górn& oraz s d.zlelni
cy Polesie rej-0111<>we poradnie 
„K" ud.. Fornalskiej a5 l Gd.ań 
ska 29. WA2NE TELEFONY 

!nłorma.cJa telefoniczna 
Strat Pożarna 08, 666-11, 

ł99-90, 
PocotoWie Ratunkowe 
Po&'OłoWie MO 07, 400-00, 

TEATRY 

03 
595-55 
257-71 ' 
09 

500-00 

OPERETKA - godz. 18 ;,Milośc! 
szej1ka11

• &. 7. n ieczynna 
TEATR ZIEMI LODZKIEJ (W 

6ali Tea.tru 7.15) - 6. 7. lilcxiz.. 
19.15 „Int ryga i miłość" 

Pozostałe teatry nieczynne 

UU ZEA 

BISTORU WLOKIENNICTWA 
(Ptotrk:owska Z&2) godz. 11-16 
6. 7. n ieczynne 

SZTUKI (Wi ęckowsl<.iego 36) -
godz. 10-16. 6. 7. n ieczynne 

ARCHEOLOGICZNE i ETNO-
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
gooz. 11-16. 6. 7. nieczynne 

BISTORU RUCHU REWOLU-
CYJNEGO - godz. 10-1&. 
&. 7. n ieczynne 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UL (Park S ienkiewicza) godz. 
10-H. 6. 7. n ieczynne 

l..ODZKIE ZOO 

czyn.ne od godziny 9-20 (kasa 
CZY'llllla do 19) 

KINA 

BALTYK - „Powrót rewolwe
rowca" od lat 14 (USA) godiz. 
10, 12 .30, 15. 17 .30, 20 
6. 7. ja.k wyżej 

LUTNIA - „N ie drażnić Cioci 
Leontyny" (f r .) od lat 16 g. 
16, 18. 20, godz. 22 „Angelika 
1 sułtan" (fr an·c.) 
6. 7. „Nie drażni ć · cioci I.eon 
tyny" godz. 16, 18, 20 

POLONIA - „Piękny listopad"' 
od lat 18 (wl.) godz . 10, 12.IS 
14.30, 17, 19.30, 6. 7. jak wyżej 

WISLA - .,Bu•ntownik l:>ez po 
wodu" od lat 16 (USA) godz. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 
6. 7. jak: wyżej 

WLOKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC „Powrót rewol-

werowca" od lat 14 (USA) 
godz. 10, 12.30. 15, L7.30, 20 
6. 7. jak wyżej 

ZACHĘTA „Barbarella" od 
lat 16 (W!.) godz. IO, 1.2.3-0. 
15. 17.30. 20, 6. 7. jak wyżej 

TATRY-LETNIE „ Ruchomy 
cel" (USA) godz. 20.15 (k ino 
czynne tytko w dni pogod
ne). 6. 7. jak wyżej 

STYLOWY-LETNIE „Angeli 
K& 1 itułtan" (franc.) godz. 20 

Gklno ozynne tylk<> w dni po 
godne). 6. 7. ja.k wyżeJ 

S'.Ll.LVWY - „Dziewczęta 2 
K1oto" od lat 18 Uap.) go·dz. 
16, 18, 20. 6. 7. ja.k WY?.eJ 

STUDIO „Beczka p:oCn·u" 
od lat 16 (ja.p.) godz.. 17.15, 
lY.30. 6. 7. „c i ęż.kie c.zasy dla 
ga ngsterow" 0<1 lat 16 (ir J 
g ucu.. 17.15, 19.30 

Au.ttlA - Pozegna.nie z tYtU
słoń
godL. 

Iem: „OstatJu zachód 
ca" Od lat H (USA) 
10, 12.:ttl, 15, J 7 .30, 20 
6. 7. Jak wyżej 

TA1'RY - „Samotny jeździec" 
od .at 16 (USA) godz. JO, 
12, 14, 19, Baj ki: „ W 1train:e 
1000 l iednei nocy" gooz. lo. 
Ki.no fUrnow polsk ich: „Wee 
kenel z dziewczyną" 0<1 lat 
14 g ooz. 17. 6. 7. jak "'-yżeJ 

CZAJKA - n ieczynne 
DKM - „Planeta ma~p" (USAl 

oa lat 14 godz. 17, 19 
6. 7. nieczy.n.ne 

ENERGETYK .,,Hombre" 
(USA) od lat 14 godz. 17, 13 
6. 7. rueczyn.ne 

LDK , ,Stworrenia" (iraine.) 
od lat 16 gooz. l;i, 17.30. 111 
ti. 7. jak wyżej 

GDYNIA - „ Poradnik tonate
go mężczyzny" od laL li 
(USA) god'Z. 10, 12, 14, 16, 
18, 20, 6. 7. „Nie ma gwiaz:l 
w dżu,ngli" od lat 16 ~peruw.) 
godz. 10, 12.15. 14.~o. 17, 19.30 

HALKA - „Morska przygoda" 
godz. 14.30, „Zdobycz" od lat 
18. (franc.) godz. 15.30, 17.45, 
20 . 6. 7. „Rozśp iewane waka
cje" od lat H (NRD) godz. 
16, „Angelika wśród piratów" 
od lat 16 (franc.) godz. 18, 20 

1 MAJA - „Kajtek" godz. 15, 
„Jak rozpętalem II wojnę 
św iatową" cz. I „Ucieczka·• 
od lat 14 (pol.) godz. 16, 18, 
20, 6. 7. „J ak: rozpętalem II 
wojnę światową" cz. lJ I lII 
,.Za bron ią„, „Wśród swoi-oh'' 
godz. 16, 19 

LĄCZNOSC „ Wl'l1Jletou" cz. 
n od lat 11 (jwg.-NRF) godz. 
16, 18, 20, 6. 7. „Wi.n:\etou" 
cz. II godz. 18 

MLODA GWARDIA 
. pręży si ę do sk:ok:u" 

16 (węg.) godz. 10, 12, 
18, 20, 6. 7. jak wyżej 

„Lew 
od lat 
14, lłi. 

MUZA - „Raj na ziemi" Od 
lat 14 tpol.) godz. 15.30, 17.ł5 
„Włoch w Argentynie" od 
lat 16 (wl.) godz. 20, 6. 7. -
„Poradnik żonateg0 mężczy2 
ny" oo lat 16 (USA) godz. 
16, 18, 20 

OKA „Kobieta jest kobie-
tą" (fr.) od lat lR godz. 16, 
18. 20, 6. 7, „Nie ma powro
tu. Johny" (pol.) od lat 16 
godz.. I&, 18, 20 

(De>kończmtie ze ~tr. 2) 

Zdecydowanie - n i e. 30 lipca grupa „ S rodek" zatrzymała 
się i to - bynajmniej n ... e\..lobrowo ~ ne - zatrzymai'i:e się 
trwał.o do 30 września. Pod koniec lipc a radziecki front za
chodni przep rowadził operację kontrofensywną pod Jelnią 

1 sam Bock domagał się pauzy. Guderian był zdania, że na
tarcie powinno być znowu kontynuowane pe>cząwszy od 15 
a Hoth (3 grupa pancerna) uważał za właściwy termim 21 
sierpnia. Także Halder wypowiadał się za pauzą. 

Jak jednoak miały potoczyć się sprawy po tej pauzie? 
Heusinger występuje przeciwko Hitlerowi za to, że kazał 
mu maszerować na południe. Decyzja ta była żywo dysku
towana w kwaterze Fi.ihrera w OKW (naczelne dowództw<> 
Wehrmachtu) i OKH (naczelne dowództwo sił lądowych); 

OKH (pe>dobnie Jak Bock i Guderian) było zdania, że pwnkt 
ciężkości powinien być położony na kierunku moskiewskim, 
podczas gdy Hitler (a także Jod! i Rundstedt) uważali, że 
;n.alezy skierować się na poludnie. Dla-cz.ego? 
Był to trzeci miesiąc wc>jny, ale sprawy niezupełnie to

czyly się według życzeń niemieckiej generalicji. Te uparte 
rosyjskie głowy nie chcialy uznać, że przegrały wojnę (choć 
HaJder stwierdził to w swoim dzi•enniku już 4 lipca). Co 
więcej: upa.rei Rosjanie w sposób zupełnie niezrozumiały na 
o<łcinku południowym potrafili utrzymać f r ont bez ża<inych 
luk, który zagrażał wysuniętemu daleko do przodu Beckowi. 

Jeśli zrekonstruować ówczesne wydarzenia nie według 
Heusingera , lecz • według ich rzeczywistego przebiegu, to 
trzeba stwierdzić, że sytuacja na flance Bocka niepokoiła 
nie tylko Hitlera, na którego usiłuje się teraz wszystko 
zwalić. Sam Halder, który - jak: się teraz utrzymuje -
by! przeciwko decyzji Hitlera, pisał 8 Ji.pca w swooim dzien
niku: „W żaden sposób nie jestem za zbyt pospiesznym 
ma r szem obu grup pancernych na wschód". Proponował, by 
Guderian skierował się na południe, a więc dokładnie, to, 
co postanowił Hitler. Przypomina o tym w sposób złośliwy 
w swoich pamiętnikach zastępca Jodla, generał Warlimont. 
.Jeszcze wyr aźniej pisze na ten temat s7..ef prasowy u Riben
troppa. Paul Schmidt, w swojej książce „Przedsięwzięcie 

Ba.rbarossa ' '. 
„Odwrót Hitlera spod Moskwy często i chętnie przedsta

wiano jako najważniejszy bląd operacji letnich. Nie ma żad
nego przeciwdowodu: nie sądzę jednak, aby decyzja skiero
wania sie na Kijów i spowodowa<l'lla tym s t rata czasu same 
przez się spowodowały póżniejs.zą tragedię. Obiektywna ana
liza pozwala uznać decyzję Hitlera jako pod wieloma wzglę 
da:mi U·zasadni<mą i rozsądną„. Z różnej szybkości marszu 
jednostek pa.ncernych i piechoty wyniknął silą rzeczy po
dział wojsk na dwa rzuty„ . Byla to jedna z przyczyn sla
be>ści. Do tego dochodził fakt, że wskutek powolnego posu
wania się dwu grup („Północ" i „Południe") flanki grupy 
„SrQjl{ek" były odsłonięte. 

Wreszcie A. Philippi i F. Hełm w swoim stu<loium „Der Feld
zug gegeon Sowietru>Ssland 1941-1945" przyzn a0ją, że okoliczności 
były silniejsze, niż „wola pla,nowania" OKH. „Wo.bee stanu 
wlasnych sil obu g.rup wojsk: lądowych nie można już było 
c_"Cł nich oczekiwać, że przejdą one obok „mili<>·nan rosyj
skich żołnierzy nad Dnieprem i Dzisną ku swoim właściwym 
celom. Przebieg bitwy ex post dostarczył dowodu słuszności 
.takief?O rozurriowani~". 

Archiwa dokmnentów z okresu wojny demaskują jako 
kłamstwo wszystkie twierdzenia, że Hitler podjął tę decy
zję bez swoich generałów i że w ten sposób „zmarnował 
.szansę", aby jesienią 1941 r. zdobyć Moskwę. W jednym I 

POLESIE - „Obcy w domu;. 
(ang.) od lat lS godz. 15, 17, 
19, 6. 7. „Old sureha.n<i" 
(NRF) od lat 11 godz. 17, 19 

POPULARNE „ W pełnym 
słońcu" (.Jir.) od lat 18 godz. 
16.30, 19, 6. 7. nieczynne 

PRZEDWIOSNIE - „W.i.nJnetoo 
wśród sępów" (jug.-NRF) od 
lat l1 godz. 16, 18. 20.15 
6. 7. .,znaki na drooze" ('poi.) 
od lat U godz.. 16, 18, ~0.15 

POKOJ ,,Podwodny skarb" 
godz. 15, „All:>um polski" e>j 
lat 14 (pol.) god:z. 16, 19 
6. 7 „Album polsk.1" godz. 
16, 19 

PIONIER . - „Nlespodzlan•ka" 
godz. 15, „Jak roZJpętalem Il 
wojnę światową" cz. II 
rn „Za bronią", „ Wśród 
swoich" od lat 14 (pot.) g. 
16, 19, 6. 7. „Róoowa pante
ra" od lat 16 (an.&.) godz. 
15.30, 17 .ł5. 20 

REKORD - „~a ktrólowa" g. 
10, 11, „G<!Zie jest generał" 
od lat 12 GPol.) godz. !Z, H, 
16, 18, 20, 6. 7. „Gdził! jest ge 
neral" g-Odz. 10. 12. U, 16, 
18, 20 

ROMA ,,Dwa Michały" g. 
10. llt 0 00 Widzenia, Charlie" 
od lat 14 (USA) godz. 12.30, 
15, 17.30, 20, 6. 7. „Mllość i 
Jam" od lat 14 (s1JW.) g-Odz. 
10, 12, 14, 16, 18, 20 

SOJUSZ „Błękitny kae20-
.rek" godz. U, „Kleopa tra'" 
od lat 14 · (USA) godz. 15, 
18.30, 6: 7. „Kleopatra" g. 17 

SWIT - „Drew.niany jeździec" 
godz. 10, 11, „Topkapi" od 
lat Ul (USA) godz. 12.30, rn, 
17.30, 20, 6. 7. „Jak ukraść mi 
lion dola.rów" od lat 14 
(USA) godz. 10. 12.30, 15, 
17.30. „żywy trup" od lat 1ł 
(radz.) godz. 2il 

STOKI „Myszka l kotek" 
godz. U, „Bitwa o Anglię" 
<>cl lat 14 (ang.) god7.. U, 
17.30, 20, 6. 7. „Bitwa o An
glię" godi.. 15, 17 .30. 20 

DYŻURY APTES 

Zglel'IS•ka a&, W\ęokowsklego 
2.1, Na.rute>wlcza 42, Piotrkow
eka ns. Lutomierska 146, Dą.b 
roWSokieeo 60. 

c. '· 
Obr. S'taMngradu 15, K.»iń-

skieg0 136a, Piotrkowska 225, 
Pl. Pokoju 3. Pabianicka 118. 
P iotrkowska 25, Pl. KośCieLny 
a. Felińskiego t. 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital Im. H. Wolf - D2lid• 

U Klinika Pol.-Gln. - dZl.e\
ni.ea Sródm!.eścle, poradnie „K" 
Nowotki 60 i Kopelńskle20 32 
oraz z dzle1nicy Podesle, po.ra<1 
nla „K" Kaspn.ak.a 27 a S!'e
brzyńska 75. 

Szpital Im. .J1>rdana - d!ZJ.el
n1ca Widzew oraz z dzlelnJcy 
Poles ie poradnia ..K'', 1 Ma-
111 52. 

Chirurgia południe - S2:P1Wll 
Im. Pirogowa (Wólczańska 195) 

Chirurgia pótnoc S2!p1tal 
Im. Sterl!nga (Sterlinga 1/5) 

Chlrurgia U't'a.zc>wa - Szpttal 
hn. Raclillńsklego (Drew.nows·ka 
73) 

Laryngologia Sz.p!tal 1m. 
Barllckiego (K<>pcińskiego 22) 

Okuli.styka - S1lp1tal im. Jor. 
l!IChera (MUi<>nowa lłl 

Ch rro rgia I laryngologa dzie-
olęca SzplJtal Im. Korezaka 
(Armii Czerwonej 15) • 

Chl,rurgia s:llczękaw-0-tiwarnawa 

- S:1lpltal 1m. BarllOkiego ('Koo 
clńsk i ego 22) 

Toksykologia - ])nsty~ut Me
dy>e;yny Pracy (Teresy 8) 

.. '· 
Ohirurg!a południe - Szpital 

lin. Sonenberga (Pieni.ny 30) 
Chirurgia póllnoc Szp:tal 

tm. Sonenberga (Pieniny 30) 
Ch!rurgla urazowa - Szottal 

Im. Sonenberga (Pleni.ny 30) 

Oku1llstyk:a - Szpital Im. Jon 
&ehera (Millonawa 14) 

Laryngologia SzpiJtal tm 
Pl·rogowa (Wólczańska 195) 

CMrargia I laryngologia dzie
cięca - SzipLtal Im. Ko.rczak.a 
(Armii Czerwon-ej 15) 

Cht.rurgia szczękawo...flWam:-owa 
- S.zpital tm. Barlickiego (KOJ) 
clńskiego 22) 

Toksykologia - Cenbr. SZ1Pl
ta1 Kliniczny WAM (Żeromskie 
go 1.13) 
Swiąteczna pomoe lekarska 

dzielnica Sródmieśeie - Plotr
k.owska 101. tel. t71-80, Bałuty 

z. Pacane>wskiej 3, tel. 
5łl-96, Górna - Lecznicza 2/4, 
tel. «0-62, Polesie - Al. 1 Ma
ja 42, tel. 305-83, Widzew -
Szpitalna &, tel. 271-52. Zgło
szenia na wizyty w domu w 
god'Zlnach 10-16, ambulatoria 
czynne do godz. 17. Zabiegi 
pielęgniarskie wykonuje się w 
tY'Ch punktach w ge>d'z. 8-18. 
Zgl06zenla n.a zabiegi w d-omu 
w godz. 5-18. 

NOCNA POMOC LEltARSJ[A 

Nocna p1>moc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratu.1kowego przy 
al. Sienkiewicza 137, tel. H&-66. 

rapor tów grupy „Południe", skleroow.any.m 1 Wt'2e9nia de 
Hitlera, pisze się ostrzegawczo: „Dopiero po zniszczeniu :lił 
niepr zyjacielskich na Ukrainie Wschodniej grupa „Sr<>Clek" 
będzie miała w operatywnym sensie wolną flankę dla za
dania decydującego cio0su". 

General I. Blumt>ntritt sąddl: „Wkrótce jednak zarówno 
grupa pancern2 2, jak również nMtępująca za nią 2 armia 
musiały się przekonać, że ten przeciwnik (wojsk.a frontu 
południowo-zachodnoego) zasługu.ją na znacznie większą uwa 
gę. Nie można było po prostu obok nich przemaszerawać ... ". 
W dalszym ciągu BJumentrl·tt potwierdza, że po likwidacji 
kij.ow.;kiej „grupy nieprzyjaciela pojawiła się znowu moż
liwość pomyśieni•a o właściwym celu, mianowicie o Wscho
dzie, o Moskwie". 

Jeśli więc konfrontuje się fakty, to przem.awliają one prze 
clwko Heusingerowi., który całą winę za fiasko planu „Bar
ba·rossa", nawet z powodu jednej tylko <>peracji, jedynie 
i wyłącznie chcialby przyp1sae Hitlerowi. 

DLACZEGO JEDNAK GENERAL HEUSINGER PUSCIŁ W 
OBIEG LEGENDĘ O „ZMARNOWANEJ SZANSIE"? Sądzę, 
iż wyni•ka to z bra•kU argumen.tów. Nie po raz pierwszy 
generalicja niemiecka rozpętywala swoje wojny w ślepej 
wierze, że jedna bitwa wystarczy, by wygrać całą wojnę. 
z tą wiarą („jeszcze jeden bat>a-lion" a Francja zostaonie po
konana) rozpoczęto bitwę pod Marną, która pociągnęł.a za 
sobą hekatomby c>fiar - a jednak wojna została prze.grana. 
Już przed drugą wojną świ•Mową pra.wie wszyscy teorety

cy wojskowi byli zgodni co do tego, że minęły czasy, kiedy 
przy pomocy jednej bitwy można było wygrać całą wojnę. 
Istota wojny zmieniła się wraz z rozwojem spolecz.eństw. 
Zmieniła się głębokość zaplecza, liczebność mas ludzkich, 
wciąganych w orbitę wojny. A wreszcie, Jeśli chodzi 
o agresję na państwo socjalistyczne. to można było być 
pewnym, że to nowe społeczeństwo będzie prowadziło walkę 
obronną na śmierć i życie. 

Generalicja niemiecka nie chciała jednak uwolnić się od 
swoich błędów. Je•t charakterystyczne, że właśnie w okre
sie bitwy o Moskwę. dosłownie na kilka dni przed rozpo
częciem radzieckiej kontrofensywy general Bock: wspomniał 
znowu o bitwie pod Ma·rną 1 sądził, że „jeszcze jeden ba
talion", jeszcze jeden wysilek wystarczy, aby zająć ra
dziecką stolic<: i wygrać całą wojnę. B-Ock mylił się wten
c,;as tak samo, ja·k: dzisiaj myli się Heusi•n.ge-r, a radziecka 
kontrofensywa udzieliła mu dotkliwej lekcji poglądowej. 
o co chodzi tym, którzy puszczają znowu w obieg lege1Jdę 
o "zmarnowanej ostatniej szansie"? Widocznie nie m.ają oni 
światu do zaprezentc>wania niczego poza swoimi błędami. 

Historyczne rezultaty planu „Barbarossa" zasługują na 
wnikliwą aonalizę. Jest to nde tylko problem miH:tarny, ale 
także ideologiczny. socjologicuiy, ekonomiczny I polityczny, 
Zachodni politycy i wojskowi poWil)ni uważnie studiować 

rozwój sytuacji na frontach drugiej wojny światowej. Po
winni sobie uzmysłowić, że na początku wojny Związek Ra
dziecki musl:ał walczyć w niepraW<lopodol:>n.ie niekorzystnych 
warunkach. Nic nie poma.gato powoływanie się na niedo
stateczne przygotowanie, na utratę terenów, na koniecz.ność 
przeniesienia przemysłu zbrojeniowegc>. Wojna była nieu·bła
ga.na. W obliczu histo::ii egzamin musiało zdać nie tylko 
wojskowe kierownictwo Związku Radzieckiego, ale także 
system pań&twowy i społeczny tego nowego państwa, które 
liczyło 25 I at. 
ODPOWIEDŻ NA PYTANIE. CZY EGZAMIN TEN ZO

STAL ZDANY, JEST JEDNOZNACZNA. 
LEW BEZIMIENSKJ 

NlEDZtELA. 5 LIPCA 
PROG.R.AM I 

9.00 W.I.ad. 9.0li Fala 56. 9.15 
Magazyn wojskowy. 10.00 Dla 
dzieci „O Kacperku I k'wia
taeh" - sluch. 10.20 Rachon.ie
dziela ltn1ormuoje i zaprasza. 
11.00 RozglośniA Ha;rcerska 
Ll.40 Zgadnij, sprawdź, ocLpo-
wieck.. 12.05 Dzienniik. 12.15 WI 
zeru0nk:i ludzi. 12.45 Koncert 
.rozrywkowy, 14.00 Magaa.yn 
przebojów. 14.30 „ W Jeziora-
nach". Ili.OO Koncert tyczeń. 
16.00 WLa<I. 16.05 Przegląd wy 
darzeń. l~.20 „U kresu morza" 
- sŁuch. 17.50 Gra zespól „.Jazz 
Band Ba!J". 18.05 Muzyaz.na pa 
norama. 19.00 Kabarecik rekla 
mow:l'.. 19.15 Przy muzyce • 
sporcie. 20.00 Dziennilk 20.20 
Wiad. sport. 20.30 „Ma.\yslako
w le". 21.00 Gra Oril<. Tan. PEI 
pd E Czerneg-0. 21.30 Kaba
ret literacki „Ars longa vita 
brevls". 2'2.10 Wiecznie mlody 
L<>uls Armstrong, 22.25 Dla tań 
czących par. 23.00 IJ wydanie 
dziennika. 23.10 Do tańca za
praszają orkiestry. 24.00 Wia4, 

PROGRAM U 
8.30 Wiad. 8.35 Radloproble

my. 8.46 (L) Koncert życzeń. 
9.45 (.L) Pe>ranek literacko-mu
zyczny. 10.50 Transmisja ze 
Zgorzelca u,roczystego wiecu 2 
<>k. 20 rocznicy pod.pisarua 1.1-
kladu pomiędzy Polską 1 NRD. 
13.00 Mu.zy.ka polska. 13.30 Zga 
d•uJ zgadula. 15.00 „Flń&k.1 nóż" 
- słuch. 15.45 Niedzielne ren
dez vous. 16.02 ('L) Konce.rL 
16.30 Gra A. Krzeczek - stu
dentka Pańsvw. Wyższej Szko 
ly Muz. w W'"W!e. 17.0G Wiad 
17.05 (L) ,,Spojnenia 1 l'e!Jek:
sJe" - magazyn. 17.25 (l.) Kon 
cert rozrywkowy. 18.00 "Przej 
ście przez w ielkie góry" 
sl'Uoeh. 18.ł5 Spiewa Lu<lowy 
zespół Pieśnl i Tańca ,,Ma
:bOIWsze", 19.00 Wiadomości i 
felieton . 19.15 Kącik starej plv 
ty. 19.30 Kwadrall<'l melodii. 
19.45 Audycja wojsk:awa. 20.03 
„Wieczór z gwLaroami pierw
szej wiebkości". 21.30 ('L) Me
lodie l . ryotmy. 22.00 Wiadomo
ści. 22.05 Ogólnopolskie w!ad. 
sport. 22.35 Niedzielne s.1>0tka
nla. 23.35 .Jazz na dobran-oo. 
23.50 Wi.adomości. 

PROGRAM 111 
14.05 Prael:>oje na sta.l"t! tł.ll9 

Peryskop. 14.~ 4/4 - maga
zyn. 15.30 Baśnie? Wlaśn.le I -
„Piotr od l.Juczyw" bajka 
lUJŻyoka. 15.58 Zwlerzen;La pre
zent.era. 1&.15 Sł-0wmlc:zek awan 
gardy beat-O<Wej. 16.fO Afbum 
poezji milom-ej ... A.ntyml-
lość". 17.00 Petipetiuum mobi
le. 17.30 „SaJammbO" odc. 
pow. 17. 4Al Mój magneroron. 
18.00 Ekspresem przez świat. 
18.05 PoJ.onia śpiew.a. 18.20 Pocz 
tówka 2 mLasteczka. 18.:JS Syl 
wetka muzyka - Wł. Nahor
ny. 19.00 Minl-'IY\ax. 19.30 .Ja'lt 
wam się podoba? - „Subtelny 
kochanek". 20.00 Savol.r vlvre 
w p iosence. 20.15 Jak wam się 
podoba? „Subtelmy kocha
nek". 20.45 „Już taki jestem 
z tmny drań" 1 !Jnne n ietaktow 
ne p iosenki. 21.00 Jaik wam się 
podoba? „Subtelmy kocha
nek". 21.30 Melod ie z autoogra 
fem St. Mikulsk iego. 7:1.SO G. 
Verdi - „TrubacLwr". 2.2.00 Fak 
ty dm !a. 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów - zespó1 Trubadu
rzy. 22.20 List gończy - rep. 
23.00 Plosen11ct 01: telekina, 23.00 
Miinlatury poetyckie „z 
lcra l.ny je'l.iru"'. 2'3.05 !IWzyka 
nocą. 

Pieśni ł tańce łudowe. 11.• 
Wiad. 10.os ,,Zabijcie eurną 
owcę" - ode. 10.~ K<>!'!Cert mu 
zY'ki polsoklej. 11.00 Ja mam t.a 
nlec. śpiew 1 ciebie - ll:on. 
cert. 11.45 Porady praktyc=e 
dla kobiet. 1.2.05 Z !Uaju 1 7.41 
świata. 12.25 Więcej, lepiej, ta
niej. 12.45 Rolniczy kwąj:l.ra.ns, 
13.00 Z tycia zw. Radzleck.le
go. 13.20 "Wieś tańczy 1 ~ple
wa". 13.łO Melodie ł rnzn;i•". 
14.00 R07J?Ilowa o kuUurze. lł.15 
Koncert popołudni<>W:V. 15.00 
W!ad. 16.05 Radloferie. 16.09 
Wia.d. 16.05 Alta 1 Otnega. 16.311 
Wrocławskie poporudnle. 11.00 
Gdańskie 1 luibelskle popołud· 
n ie. 18.50 Muzyka I akllllalnośc:.. 
19.15 z kslęgarsklej lady. 19.30 
Stu'<ilo Piosenki. 20.00 Dziennik. 
20.2'5 Wiązanka melod!JI. 20.31 
Rep. z Festiwalu zesp. Arty
stycZl!lych WP w POłczynie
Zd,roju. 20.4'1 Kronika spc>rte>wa. 
21.00 Naukowcy - rol'Illkom. 
21.25 Pięć mlirwit o wychowaniu. 
21.30 BLog.ratie niezwykle - o. 
Kolberg. 22.00 Wlec:rom:v k<>n
oort tyczeń. 22.40 Gra Poznań· 
ska 15 Ra<li·owa. Z3.00 D wyda
nie diz.lennlka. 23.10 Ko.l'e.Spon
deneja z zagramicy. 23.15 Gra 
katowiokl zespól tan. „Me
trum". 23.40 MuzY'ka dawna. 
:M.00 Wl.ad. 

PROGRAM U 

8.:M Wlad. 8.35 Problemy i dy
skusje. 8.45 Kwadrans na orga
nach. 9.00 Fragmenty lnsLrum.an 
ta.1ne. 9.:ro Wiad. 9.35 Mij.ają 
lata - nie ml;ja,Ją p.r:reboje -
koncert. 10.25 "W Jeziora-
nach". 10.55 A. Bruckner: 
Kwintet smyc2lkowy. U.1>5 Z 
!<.raju 1 ze świata. 12.2:5 U two
ry organowe. 12.40 (L) Komu
rukaoty. 12.45 (L) „Mel-Odia, rytm 
t piosenka". 13.15 (L) 5 mi.nut 
0 sporc'ie. 13.:ro {L) Mikroton w 
srużble roLnlctwa. 13.30 (L) 10 
mim.. z :resp. lU<io'Wym MOpocz
nianka". 13.40 „Dzłwna 111sto
rla" - opow. H.00 Wl.ad, 14.05 
Spotkanie z piosenką. 14.25 Mu 
ZY'ka budowa. 14.40 „MongO'lia" 

trag.m. 15.00 Utwory kom-
pozytorów łódzkich. 15.30 
.„ Twoian jest serce me" -
spotk.anie s R. Tarasewiczem. 
16.00 Wiad.. 16.05 Ten stary, d:> 
bry blues. 16.«i (L) Aktualno
(lct łód?lk>ie. 17.00 (L) Rep. 
„PUJnkty na mapie". 17.Jł fL) 
N-owe n~ania ork. PR I TV, 
17.:tó (l.) Pi.<>6enki P. Hertta t 
Wl. Ko.rcza, 17.50 (L) Magazyn 
W<>jekowy. 18.20 ,,SOOlda", 19.00 
Eoha dni&. 19-15 Wykład pt. 
„Tajemni.ca h'ac!Uego grobU"; 
19.31 ,,Pus.t.el.nta pan-net.ska" -
()(le. ZG.90 Sptewa zestPół wolt.al 
iny. 20.ll Koncert Jl.IS Nota\ 
nlk kul'llll!ralny. !li3 D. c. ll:<>n 
cerllll. ll1.Sl Olrwila prozy. t1.M• 
Piosenka na dobrainoc. U.OO B 
Je.raju 1 ze świata. 2:2.sr Wi&d. 
sportowe. 21.311 Paz'llda rywnów. 
23.:Ml Zespół 01"88/nOWY'. 11.51 
Wl.a.d.. 

-<>G•AM Ul 

l'f.1115 Quodttbet. 1'1.30 ,,Bałam.a 
bo" - odc. 17.łO Nie ty'.lk.o me 
loola. 18.00 Ekspresem pnez 
świat. 18.05 Tylc1zień na lJ!Kl', 
18.20 Wieloryb z Wat'ki - ga
węda. 18.30 Przeboje grupy, 
19.00 „Saga rodu Forsyte'ów", 
19.30 Miniatury Al. Zarębskleg.e>. 
19.45 1:1 - o spo~ie. 20.oe 
Muzyczne premiery. 20.10 Pio
senka z .rekontrą. 20.35 Płyty 
nasze t n.a.szych przyjaciół. n.oo 
N ie czyta'1iścle - to poslucha!lw 
cie. 21.20 o Opoliu - po Opolu. 
211.~ G. Ros.si.ni - „Cyiruilk se 
wUs.ki". 22.00 Fakty dnia. ~.na 
Gwiazda siedmiu wieczorów -

"l'ELEWIZJA Sandle Shaw. 22.15 Trzy k'wa-
8.15 Przypominamy, rad1Jlmy cL,-anse ja1J2lll. 23.00 Miniatury 

(W) . 8.35 Nowoczesność w do- poetyckie - .• ,Z krainy jeUo.r", 
mu I za.grodzie (W). 9.00 Dla 23.05 Muzyka nocą. 
mlooych w idzów: sport l zaba TELEWIZJA 
wa - program TV NRD (W). 16.50 Dziennik TV (W). I7.l!O 
10.00 „Zaczarowany kożuszek" TELEFERIE (W). 17.49 Echo 
- !Urn prod. węg. (odc. Il). stadionu (W). 17.55 LWD (L), 
10.30 Film prod. pol. pt. „Tu- 18.18 Między Wartą a Pilicą -
tejszy" (W). 10.50 Uroczysty progr. film. (Lódź). 18.35 Eure-
w lec z okazji 20 rocznicy pod ka (Kr.). 19.20 Dobranoc (W), 
p isania układu pom iędzy Pol- 19.30 Dziennik TV (W). 20.05 
sk:ą a NRD o w y tyczeniu usta „Opowi<eści z Pól Kamienl-
lonej I istn iejącej poL~ko-n le- stych" (W). 20.35 VII Tel. Fest. 
m ieckiej granicy państwowej Teatrów Dramatycznych. Leoo 
(transmisia ze Zgorzelca). 12.30 . Kruczkowski - „Smierć gu-
"Bawt:!ie się z nami" (z Kato- berna·tora" (z Poznania). Po 
w ie). 13.10 Przemia0ny (W). 13.40 teatrze ok. 22.05 „Okno na 
Teatrzyk dla p rzedszkola.ków świat" rep. (ze Szczecina). 
Anna Chodoro\\·ska - „Jedzie- 22.30 Dziennik TV (W). 22.45 
my z piosenką" (powtórzen ie) Program na jutro (W). 
(W). 14.:0 „W starej karczmie"~---------------
z cyklu „Piórk iem I węglem" I 
(z Krakowa). 14.35 „Polska leży 
nad Baltyki~m'' - teletu.rn~ej 
(ze Szczeci na). 15.35 S;>0tkarne 
z p i:c;arzem rozm-owa z J. 
J ózefem Sz.ezepa•is kim (W). 
16.o.; „S"·ięto młodośc:" - re
portaż filmowy (W) . 16.30 „Da 
ma z p=eskiem" film lab. prod. 
radz. (W). 17,;;5 PKF (W) 13.05 
nNa rozsta j ach" - r.eportaż z 
cyklu „Japoi\skie ma•ki" /W). 
18.3~ Teatr TV na świecie 
,.Kapelusz.11 

- dramat - pro<! . 
TV hiszpańsk iej (W). 19.20 D o·
branoc „Sn i.n i Snap" IW). 19.30 
Dziennik (W) . 20.05 .. Mu zyka 1 
moda na plaży" - pro~ra•1 raz 
r:vwkowy (z Katowic). 2l.OS 
„Wszys tko mi wolno" f: l m 
fab. prod. franc. (W). 2.2.30 Ma 
gaoZyn sportowy (W,. 

PONIEDZIALEK, 

PROGRAM 

tIPCA 

8.00 Wiad. 8.()5 P i ęć minut o 
ge>spooarce . 8.10 Mcna ika mu- i 
zyc1.na . 8.39 Koncert ork: . dęt e j. : 
9.00 Koncert rozrywkowy, 9.38 

a,POGQOA-_______ 
Dziś w LC>dzi zachmurzenie 

umiarkowane niew'.elk'.e praw
dopodobieństwo nrzelotnego o
padu. Temperatura maksymalna 
ok. 22 st. Wiatry słabe, zachod
n ie. Jutro możl'.wv przej~ciowy 
wzrost zachmurz~nia I przelot
ne opady. Temperatura bez 
zmian. 

Dz'.ś zachód słońca o godz. 
20.04, Jutro wschód o 3.29. 

(Dziś im'.eniny obchodzą Pro
kop i Elżbieta, jutro Lucja i 
Dominika). 

Z PRZYCZYN TECHNJCZ· 
NYCH KOLEJNY ODCINEK 
POWTESCI UKAŻE SIĘ WE 
WTOREK. BARDZO PRZE
PRASZAMY. 
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